
Pojedynczy numei 20 groszy. Nakład egzemplarzy. Numer obejmuje 12 stron.

DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

PRENUMERATA
w ekspedycji agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tyaodmowym ,SPOK’!
POMORSK)" wynos’ kwartalnie 8.25 zl.. na pocztach orzez listowego
w oom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zl., przez listowego w dom 3.11 zl.,
ood opaska a Polsce 5.85 zl., do Francji i Ameryki 7.51 Zł., do Gdańska
!.Ol guldeny, do Niemiec I.gi marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa siłą strajków ub t. p,, wydawnictwo nie OdOOwiada
za dostarczanie pisma, a prenumerasorzy nie matą prawa do odszkodowania.
Redaktor orzyimuje od rodź 11-12 w południe oraz od sjodz. 5 -6 po nołudniu

Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktoi odpowiedzialny Renryk Ryszewski
Kkspedyc.ia ’centrala Poznańska 30 - tilja Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do JOdz 6 wieczorem ne? orzerwy

Adres
redakcii i admfnistr

ai. Poznańska 39

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki Akc.

------------ ------ ------ ------- OGŁOSZENIA ——

20 groszy od wiersza mi!!ra,, szerokości 38 mi!im. Za reklamy od m)!im, na

stronie przed ogłoszeniami 67 mi!im. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe. 20 gr., każde dalsze
II groszy; dla poszukującyc.h pracy 2ti°/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabatu. Przy konkursach i doc.hodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -

()głoszenia zagraniczne 1QQ% nadwyżki. - Ogłoszenia ekonplikowane 2Ó°/. nad­
wyżki. — Za terminowy druk s przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe Bank Lutowy - Bank \J Stalthaion T, A.
Konto czekowe P. K . O. nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315 - Tei. filji 1233. Tibfon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 325.

Numer 19. BYDGOSZCZ, wtorek dnia 25 stycznia 1927 roku. Rok XXI.

Bandytyzm prasowy.
Gazeta Bydgoska" rzuciła cuchnącą bombę na ,,Dziennik Bydgoski

\Vstretng, nam iest wszelka nole
m:ka z prasa endecka z która nrzy
zwoita i spokoina dyskusja nie iest
możliwa. Każdemu sporowi o zasa­
dy endecy z reguły nadała charak
ter wstrętnej nagonki na swoich

przeciwników, przyezem nie wahała
sie przed rzuca n’em najgorszych o-

szczerstw z cała świadomością, że
sa bezpodstawne. Podstawowa za

sada wszelkie! działalności w obozie-
endeckim iest n’e urzeknnywant"ę lu­
dzi odm’ennych zapatrywań, że n:e

ma’a słuszności - ze stanowiska

endeckiego — lecz nbjfaiłie przeciw
nika za każda cene. W doborze śród
ków. które do ze-nńbien’a nienfłego
im człowieka lub kierunku politycz­
nego prowadza, endecy nigdy wy
bredni nie byli,

Szczególna jaskrawośua, w tvm

kerunku nacechowane iest każde

prawie wystawanie endecji budgo
skiei z iei organem lokalnym .Ga
zeta Bydgoska?’. Nasi Czytein’cy
pamiętała zapewne ieszcze stek
kłamstw i na i wstretnieiszych napa
ści z okazji zeszłorocznych wvbo
rów do prezydium Rady Miejskie!
w Bydgoszczy iak równ’eż w zatai’

gu naszym z woiskiem przed 2 laty
Przypominamy też ohydne wręcz

napaści ..Gazety Bydg. -’1 na wsnół -

pracownika naszego p. redaktora
St. Brandowskiego któremu grozili
skandak’cznemi rewelacjami, a gdy
tenże wytoczył nroces ów-’esn"mn
redaktorowi naczelnemu Błażeiow
sk’emu. okazało sie. że zapowiada­
li vrh materiałów n:e bvło i sad ska
zał endeckiego rzezimieszka na ty­
dzień wiezienia.

N’e sa to fakty odosobnione. Kto
śledzi prasę endecka, może w niei

prawie codziennie spotkać napaści
na Dziennik Bydgoski11, a szczegół
nie na, naczelnego redaktora p. Te
ske

_

Nie na wszystkie możemy od-

pow:adać bobv to nas za daleko za­
prowadziło. Reagujemy tylko na

ważn’eisze i wvkazniemv ich oby
d,e. aby w opinii publicznej nie po
wsiało mniemanie, że endecy jednak
maia racie.

Obecnie znowu zaiać sie mus’mv

napaście: iakiei w stosunku do nas

dopuściła sie ..Gazeta Bydgoska11 w

numerze n;edzielnvm. Pod ołbrzy
mim tytułem ..W obronie honoru

prasy11 — za kulisami afery Banku

Dyskontowego —

. . Dz’ennik Bydgo
ski11 i jego svndvk adwokat dr. Mu
rach pod zarzutem wymuszania pie­
niędzy od p. Leona Figla Skrawa
oddana cło prokuratora, Ponieważ
w gre wchodzi honor prasy, doma­
gamy sie od czvnn:ków sadowych
szvbk’ego rozńatrzen’a i zawyroko
wania sprawy — występuję z oskar
zen’em iakcbv Dziemrk Bydgoski
wymuszał od p- Figla pień’" dze za

milczenie w jego spł?’awie. Zarzut

poparty iest zeznaniami w mieisce

przysięgi pp. Figla. Antoniego Chri
stmana i Wł. Poczekała, a zatem lu­
dzi zainteresowanych w sprawie
,.Wisły11 i skandalu w Banku Dy
skontowym. Pomijamy to że ludzie
ci. a szczególn’ej ostatni, mało na

wiarę zasługuia. musimy przede
wszystkiem wyrazić zdziwienie z

powodu lekkomyślnego na pozor
wystąpienia z tak cieżkiemi zarzuta­
mi Powiadamy lekkomyślnego, cljoć
rozumiemy doskonale, że skandali­
czne to wystan’enie ma podkład
głębszy. Ma to bvć nrzvarvwka do
rrzvszlvsh wyborów- a celem iest u

tracenia wpływów naszych, aby ra­
tować endecje. Na tem tle możemy
już sal)’e dz’ś wyobrazić, taka osz-

ćzęrczą kampanie przedwyborcza
prowadzić beda endecy.

Nie będziemy wdawali się szczeg-ó­
łowo w rozprawianie się z z,arzutami
,,Gazety Bydgoskiej11 i jej świadków
koronnych wyżej wymienionych. Za­
dowolimy się na razie stwierdzeniem,
że ,,Dz enn k Bydgoski" n gdy iodn.
kogonebrałpenętfzyzamlczene
czy też za jaki,ekelw-ek wystąpień e

publiczne przeć who szkodn kem spo­
łecznym. Przeciw p. Figlowi wystą­
pił dla tego, ponieważ żerował na

Banku Dyskontowym z krzywdę bie­
dnych ludzi, którzy całe swe Banko­
wi temu powierzone mienie, stracili,
podczas gdy p. Figę! dorobił się wiel­
kiego majątku. Sprawa ta nie’jesti
jeszcze dla nas zakończona i p. Fi­
gę!, jeden z głównych akcjonariuszy
,,Gazety Bydgoskiej", nie wykręci się(
niczem od dalszych rewelacyj i o

świetlenia jego działalności, Kupić
nas i naszych przekonań n kt n, e

racże, a już najmniej p. Figel.
Cała te spraw’ę oddajemy sadowi,

który w tym przypadku iest jedyna
nstancia. mogąca nauczyć rozumu

1 uczciwości endeckie kanal’e, bo
inaczej nazwać ich nie możemy.

Niektóre szczegóły znajdzie dziś

Czyteln.k w oświadczeniu p. adwo­
kata dr. Muracha i redaktora No­
w’akowskiego. Pierw’szy z nich miał
rzekomo pośredniczyć, a drugi brać

łapówkę od p. Figla (w W’ysokości
2 tysięcy złotych). Musimy ieszcze
dodać, że p. redaktor (techn’czny’)
St. Nowakowski m’e ma żadnego
wpływu na kierunek pisma i iego
postępowanie. Nie mógł też niko­
mu dać zapewnienia, że w .,Dzienni­
ku11 coś sie ukaże lub nie. bo o tem

rozstrzyga kto inny, kto łapówki od

nikogo nigdy nie wziął i nie weźmie
a tym jest naczelny redaktor p. Te
ska.

Cała ncdSość wystąpienia ,,Gazety
Bydgoskiej11 oświetlić bedz:emv mo

gli należycie dopiero po rozpraw’ie sa­
dowej. ale dziś już zmuszeni jesteś­
my stwierdzić, że ludzie, na których
sie powołuje, nie zasłuoina ani na

wiarę ani na szacunek. Taki n. p.

Wł. Poczekań obecny dyrektor .,W-L
sły11. prawa ręka p. Figla, ma opi
nie naifataln’eisza. naw’et wśróaj
swoich najbliższych. Jak na ..ze­
znaniach w’ mieisce przysńgi11 moż-
’ia opierać niesłychanie cieżkie za

rzuty, iest dla nas zagadka. W’y
łomaczvć to może sobie tvlko ten

kto zna endecka umysłowość. które?
’Uor^kłewsti’C"-ria ce.cha iest ńjf
słychana zajadłość i posługiwanie

de naiobrzydliwszemi metodami w’
-”-’ce ńóńtwi-’żńeiii.

Każdy uczciwy człowiek, znający
bliżej nasze pismo i jego kiero’wfiL
ków oraz ich ofiarną pracę c!ła do­
bra społeczeństwa, musi że wslrętcńt.
odw’rócić się od eszczerosw.. Jeżeli
więc ,,Gaz. Bydg- .1 1 atakiem swoim
chciała w’zmocnić swój nieistniejący
wpływ, to nie wątpimy, że srodz się
zawiedzie.

DR. MURACH
adwokat i notariusz

Bydgoszcz — Telefon 1541

Jagiellońska 18 ,PI.Teatralny)

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1927 n

Do

Pana Naczelnego Redaktora ,,Dziennika Bydgosk?egó’k
W numerze ,,Gazety Bydgoskiej" z datą dzisiejszą pojawiła

się niesłychana w społeczóstwie cywilizowanem, a bezzasadna
napaść na moja osobę.

W imię prawdy proszę o zamieszczen’e w poczytnem piśmie
Pańskiem załączonego sprostowania, które przesłałem do ,,Gazety
Bydgoskiej".

Zaznaczam, że przeciwko oszczercom występuję
’

na e’roge
sądowa.

Z poważaniem
Dr. Mitrach

auwukat.

ł,

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1927 r.

Do

Panu odpowiedzialnego redaktora ,,Gazety Bydgoskiej 5

Kazimierza Małychy
’W miejscu.

Sprostowanie.
Powołując się na § 11 ustawy prasowej, proszę o umieszcze­

nie w najbliższym numerze ,,Gazety Bydgoskiej" następującego sprosto­
wania, zniesławiającego mnie artykułu zatytułowanego ,,W obronie

honoru prasy" wydrukowanego w numerze 18. ,,Gazety Bydgoskiej"
z datą 23. bm. i to na tem samem miejscu i temi samemi czcionkami:

1. Nieprawdą jest, że jestem syndykiem ,,Dziennika Byd­
goskiego", albo w jakiejkolwiek innej zależności od tego
pisma.

2. Nieprawdą fest, aby ktokolwiek za mojem pośrednictwem
lub też odemnie, w imieniu ,,Dziennika Bydgoskiego"
żądał, albo otrzymał jakąkolwiek kwotę w sprawie p. Fisia,

3. Nieprawdą także jest, bym kiedykolwiek mówił do pp,
Figla lub Christmana, iż ,,Dziennik Bydgoski" względnie
ktoś z jego redaktorów żądał pieniędzy wzamłan za za­
przestanie drukowania wiadomości dotyczących sprawy
p. Figla.

4. Wreszcie nieprawda Iest, by p. Figiel lub ktokolwiek w ’eso
imieniu wpłacił d!a ,,Dziennika Bydgoskiego" 2.DD0 zł.

5. Prawdą natomiast fest, że otrzymałem przez biuro’mo’e
od p. Fig!a kwotę 500 zŁ, którą wyłożyłem zgodnie z ?ew

i własną inicjatywa dla Wschodniej ftjeasji Prasowej na

częściowe pokrycie kosztów sprostowania wydrukowanych
w pismach miejscowych i zamiejscowych nieprawdziwych
w.adomości, co w ustawie prasowej wyraźnie 3est jako
dopuszczalne przewidziane.

Wff. Plrarocli
adwokat.
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A. KALLNIK
Bydgoszcz, - Promenada 14.

Do

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1927 r.

Pana Naczelnego Redaktora ,,Dziennika Bydgoskiego”
w miejscu.

Szanowny Panie Redaktorze!

W numerze ,,Gazety Bydgoskiej” z 23 bm. umieszczony zo­
stał artykuł, którego treść mnie znieważa

Wobec tego wysłałem do ,,Gazety Bydgoskiej" sprostowanie,
którego odpis załączam i proszę uprzejmie o równoczesne umiesz­
czenie sprostowania w poczytnem piśmie Szanownego Pana Redaktora.

Z szacunkiem

A. Kallnik.

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1927 r
A. KALLNIK

Bydgoszcz, — Promenada 14.

Do

Pana Odpowiedzialnego Redaktora ,,Gazety Bydgoskiej”
Kazimierza Malychy

w miejscu.
Na podstawie § 11 ustawy prasowej proszę o umieszczenie

w następnym numerze ,,Gazety Bydgoskiej" następującego sprosto­
wania, dotykającego mnie artykułu ,,W obronie honoru prasy" w nu­
merze 18 z bież, roku, i to na tem samem miejscu i temi sa­
mem! czcionkami.

1. Nieprawda jest, bym kiedykolwiek żądał od p. Cbristmana
kwotę 2.000 zł względnie prosił go o spowodowanie
p. Figla, do zapłacenia takiej sumy.

2. Nieprawda iest bym kiedykolwiek radził p. Figlowi wpłacić
jakakolwiek kwotę d!a panów z ,,Dziennika Bydgoskiego".

3. Nieprawda iest że oświadczyłem p. Figlowi, iż panowie
z ,,Dziennika Bydgoskiego" grożą dalszemi atakami.

4. Prawda iest natomiast że z p. Cbristmanem w sprawie
p. Figla wogóle nie konferowałem, a z p. Figlem konfe-
ferowałem jedyny raz. przyczem nie było mowy o atakach
,,Dziennika Bydgoskiego",

A. KCallnilc.

Oświadczenie.
Ponieważ z zeznania ,,w miejsce przysięgi" (?!) złożonego

przez p. Władysława Poczekają w redakcji ,,Gazety Bydgoskiej"
czytelnik nię znający perfidji tych panów mógłby odnieść wrażenie,
że to ja wymuszałem pieniądze od p. Figla i ze zemsty, że ich nie

otrzymałem, podjąłem dalszą kampanję przeciwko Bankowi Dyskon­
towemu wzgl. p . Figlowi, oświadczam ;

1. Podobnej rozmowy z p. dyrektorem Poczekajem nigdy nie
prowadziłem.

2. Coby miało znaczyć moje rzekome powiedzenie: ,,To ja
iuż sam sprawa załatwię”... jest dla wszystkich niezrozumiałem.

3. Że w trzy dni po tej rozmowie ukazały się dalsze rewelacje
(p. Poczekaj nazywa je ,,napaściami") w sprawie Banku Dyskonto­
wego, to chyba zbieg okoliczności, bo ani tych artykułów nie pisa­
łem ani też wiedzieć nie mogłem, że się wogóle ukażą. Nigdy też

nie powstrzymywałem notatek przed ich ogłoszeniem w ,,Dzienniku
Bydgoskim".

Stanisław Nowakowski.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 24. 1 . (Tel. wł). Rozeszła się

pogłoska, iż poseł Czapiński (PPS) kandy­
duje ńa. stanowisko wiceministra, w Min.

Wyznań i Oświecenia Publicznego

,ł.

Warszawa, 24. 1. (Teł. wł.) Wkrótce ma

nastąpić nominacja pułk. rez . Sławka na

stanowisko; /urzędnika do specjalnych po-
ruczeń przy Prezydjum Rady Ministrów Ma

on objąć ,referat mniejszości narodowych,
.fest on nieodłącznym przyjacielem ministra

Micdzińskiego i red. Stpiczyńskiego. Pułk.
Sławek jest przywódcą P. O. W. i Strzelca.

!’k

Warszawa. 24. 1 . (Tel. wł.) W ko­
łach politycznych rozeszła sic po­
głoska. że bvłv dyrektor departa­
mentu ceł p. ,Dzierzgowski mą być
mianowany wiceministrem Minister-
juni Skarbu.

Pochwala kolei Dolskich.

Warszawa. 24. 1. (Tel. wł.) Koleja­
rze niemieccy Gdańska w osobnei

deklaracji publicznie stwierdzała, iż
kole,ie polskie na terenie m. Gdań­
ska działaia bardzo sprawnie. Przez
5 łat nie zdarzył, sic tu ani jeden
wypadek.

Kredyt dla rzemieślników
i drobneno kuniectwa

w Staroaardz’e.
Warszawa. 24. 1. (Tel. wł.) p. K- O.

udzieliła rzemieślnikom, i drobnemu
kupiectwu m. Starogardu kredytu
w wysokości 50 000 zł.

Półtora miliona dolarów
dla ni. Białeaostoku.

Warszawa. 24. 1 . (Tel. wł.) Koń­
cem finattsiery szwaiearsko-amery-
kańsktej ,,Agwa11 ofiarował 1 % mil.
doi. jako długoterminowa pożyczkę
dla m. Białegostoku, amortyzowana
do35latna7proc.

Zwycięstwo Polaków w Karwinie.

Cieszyn, 23. 1. (PAT). Wczoraj w Kar­
winie dokonano wyboru burmistrza. Zwy­
ciężyli Polacy, uzyskawszy 23 głosy, Czesi
13 głosów. Burmi’strzem został wybrany
naucz.yciel, Polak Teodor Musier. Wynik
wyboru wywołał duży entuzjazm i szero­
kie komentarze,

,,Wiadomości Parafialne"

niebezpieczeństwem dla Rzeczypospolitej.

Warszawa, 24. 1 . (AW). Skonfiskowany
został tygodnik ,,Wiadomości Parafialne"

parafji Wszystkich Świętych ’za artykuł
.,Dla kogo wydajemy wiadomości1. ..Wia­
domości Paraf,ialne" wydawane są przez
ks. Godlewskiego,

Francja ustępuje
Niemcom na wschodzie?

Paryż, 23. 1. (PAT). ,,Petit Parisien" do­
nosi, że wiadomość o osiągniętem w Ber­
linie porozumieniu w sprawie materjalów
wojennych, została przez Quai d’Orsay po­
twierdzona. Stwierdzono jednak równocze­
śnie. że odnośny układ musj bvć ratyfiko­
wany przez międzysojuszniczy komitet woj­
skowy w Wersalu oraz przez Konferencję
Ambasadorów. Tenże dziennik podaje, że

rokowania w sprawie niemieckich twierdz
na wschodzie znajdują się też na lepszej
drodze.(?) (dla Niemców?).

Briand nie frymarczył
granicą Polski?!

Warszawa, 23. 1. (PAD - Agencja nie­
miecka Tełegraphen Union ogłosiła dnia
2ó stycznia depeszę, nadesła,ną - jak twier­
dzi — a Paryża, a przypisującą ministrowi

spraw zagranicznych Briandowi złożenie na

komisji spraw zagranicznych Izby, podczas
omawiania sprawy narad w Thoiry, oświad­
czenia, dotyczącego granic polsko-niemie­
ckich.

Ambasador francuski w Warszawie upo­
ważniony jest do jak najkategoryczniejsze-
go zaprzeczenia tej informacji, równic fał­
szywej, jak tendencyjnej.

Komtet Dorozumienia orasv

czesko - Dolskiej.
Warszawa. 24. 1. (Tel. wł.) Utwo­

rzył sie tu komitet porozumienia
prasy czesko-polskiei- Na czele te­
go kombetu stanał p, Roman Ja­
worski, kierownik P. A. T-a w Pra
dze iako pełnomocny mąż zaufania.

Garibaldi skazany na 2 lata

więzienia.
Wyrok w sprawie Katalończykow.

Paryż, 23. 1 . (PAT). W procesie przeciw­
ko Garibaldiemu i Katalończykom zapad!
dziś wyrok, skazujący Macię i Garibaldiego
na 2 lata więzienia i 100 franków grzywny
za przechowywanie broni, innych zaś oskar­
żonych na 1 miesią.c więzienia i 50 franków

grzywny, pozatem wszyscy oskarżeni mają
zapłacić koszta sądowe. Zabrana broń zo­
stała skonfiskowana.

Paryż, 23. 1 . Pat Dzienniki donoszą, źa

wczoraj wieczorem wypuszczono z aresztu

wszystkich Katalończykow, jak również
Gar hałdjego. Minister Sarraut podpisał roz­
porządzenie o w’ydaleniu z granic Francji
wszystkich skazanych wczoraj w procesie
Kata!ończyków. przyczem termin wyjazdu
oznaczony został na 1 mieś a.c. Jedynie Ga­
ribaldi musi opuścić Francję najdalej 27.

styczn’a br. rano . Pułk. Maccia oświadczył
przedstawicielowi ,,Le Journal", że zamierza

osiąść w Szwajcarji, i niezwłocznie rozpo­
cząć walkę. Garibaldi powiedz’ał. że zaró­
wno on jak i jego brat, odesłali prezyden­
tow’i Doumergue’owi na znak protestu (?)
wszystkie swe odznaczenia wojskowe.

Można bedzie n ć wódkę w n’edz’ele
- ale tylko w restauracjach wyższej

kateaoriil?

Warszawa. 24, 1. (Tel- wł.) Powstał
nowy projekt ustawy o spożyciu al­
koholu. Maia bvć udzielane zezwo­
lenia na sprzedaż wódek i likierów
w niedzielę i to w gastronomiach
wyższej kategorii.

Jakie zbrodnie popełnili aresztowani posłowie
komunistyczni.

Warszawa. 24. 1 . (AW) W szczegó-
łowem uzasadnieniu wniosku rządo­
wego o wydanie posłów zarzuca się
posłom Taraszkiewiczowi redago­
wanie okólników centralnego komi­
tetu komunistycznej partii polskiej
przy pomoc,y których kierowano ca­
łą robotą _Hrómady oraz otrzyman’e
od agenta obcego państwa 15 tysię­
cy dolarów- Wołoszynowi, kierowa
pie przysposobieniem woiskowem

członków hurtków. Rak Michałow­
skiemu podżeganie tłumów do wy­
stąpień czynnych o uwolnienie uwie.­
zionych. Miotle organizowanie boió-
wek w powiecie’ dżiśnieńskim i po­
bieranie pieniędzy państwa óbóego
na białoruski Bank Spółdzielczy. Ho-
łowieżowi organizowanie w porozu­
mieniu z państwem ościennem band

dywersyjnych na terenie wojewódz­
twa nowogrodzkiego.

Twierdze wschodnie skierowane

sa przeciwko Polsce -

pisze pruski oficer w ,,Baltische Presse".
Gdańsk, 24. 1 . (Teł wł.) Dzisiejsza ,,Bal-

tische Presse" zamieszcza obszerny artykuł
pióra pewnego oficera niemieckiego, poświę­
cony niemieckim twierdzom na wschodzie,
a w związku z tem i sprawie pokojń. Stwier­
dziwszy na wstępie odpowiedzialność nie­
mieckiego sztabu generalnego za wybuch
ostatnie) wojny, autor pisze dalej m. in.;
Niemcy pobite w ostatniej wojnie mimo Lo-

carna i Thoiry nie są usposobione poko
jowo i dążą do rozprawy z Polską. Dowodzi

tego stanowisko niemieckie wobec Polski,
wobec obecnych granic na wschodzie, sto­
sunki niemiecko-rosyjskie, intrygi przeciw­
ko niemiecko-polskiemu traktatowi handlo­
wemu, a wreszcie system twierdz na wscho­
dzie, skierowany przeciwko Polsce. Jeśli

dojdzie kiedy do wojny z Polską, w którą
to wojnę w Niemczech wszyscy wierzą, o

której wszyscy mówią, a, której wielu prag­
nie, to za wojnę tę będą wyłącznic odpo­
wiedzialne związki patrjotyczne, związki
ziemiańskie, partje agrarne’ i w wielkiej
mierze Reichswehra.

W dalszym ciągu autor szczegółowo o-

mawia system tw’ierdz niemieckich na

wschodzie i utrzymuje, że twierdza króle­
wiecka jest skierowana przeciwko Polsce
i ma na celu umożliwienie kroków zaczep­
nych wobk: Polski. W dowód powyższego
twierdzenia autor artykułu przytacza, że z

jednej strony zewnętrzne forty królewieckie

sięgają aż do granic Polski, a z drugiej
strony Prusy Wschodnie ,nie posiadają na,

pograniczu w. m. Gdańska i korytarza po­
morskiego żadnych zupełnie fortyfikacji.
Gdyby Niemcy myślały istotnie tylko o wo.j­
nie obronnej, to w takim razie winny by­
łyby właśnie ten odcinek silnie ufortyfiko­
wać, aby zasłonić Prusy Wschodnie od

skrzydłowego ataku Polski.

Wskazawszy dalej na stosunki, łączące
miłitarystyczne Niemcy z Gdańskiem, w

którym utrzymywany jest niemal cały kor­
pus ochotniczy, autor artykułu podkreśla,
że zadaniem twierdz wschodnio - pruskich
jest na wypadek wojny z Polską utrzymać
się dopóty, dopóki główne siły wo,jskowe ule

zostałyby przerzucone do Prus Wschodnich.
Militarne Niemcy liczą przytem na pomoc
Gdańska.

Z powyższych spostrzeżeń autor artykułu
wysnuwa wniosek, że Niemcy zdecydowane
są pierwsze zaatakować Polskę, poczem prze­
chodzi do omówienia fortyfikacji niemiec­
kich na granicy południowo-wschodniej i

stwierdza, że odcinek graniczny od Śląska
aż po Pilę jest silnie uzbrojony, co zwró­
cone jest przeciwko Polsce, dalej zaś na

północ granica polsko-niemiecka, podobnie
jak pod Królewcem nic posiada żadnych
fortyfikacji.

Zestawiwszy powyższe spostrzeżenia, au­
tor artykułu oświadcza przedewszystkiem,
że niemieckie twierdze na wschodzie posia­
dają raczej charakter zaczepny, aniżeli o-

bronny, są zatem podstawą operacyjną, a

dalej, że w razie wojny z Polską wojska w

Prusach Wschodnich bronić się będą aż do

nadejścia armji niemieckiej, zajmującej ko­
rytarz. Po przerzuceniu głównych sił nie­
mieckich do Prus Wschodnich Niemcy dą­
żyłyby do zepchnięcia armji polskiej przez
Warszawę w stronę Rosji, Czechosłowacji
i Ukrainy.

Kończąc, autor artykułu oświadcza, iż
atak niemiecki na Polskę jest dziś tylko
straszakiem, jutro jednak stać się może o-

krutną rzeczywistością, ,jeśli Polacy i Niem­
cy nie będą czujni
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Jak Polska walczy z chorobami

zakaźnemi ?
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, w styczniu 1927 r.

Zastraszające wieści o szerzą.cej się w

szybkiem tempie grypie, niepokoją opinję
publiczną. Pragnąc zaczerpnąć ścisłych da­
nych o rzekomej epidemji, zwrócił się Wasz

korespondent do Departamentu Służby
Zdrowia M, S. Wewn., skąd otrzymał po­
niższe informacje:

- O ile są prawdziwe wersje o epidemji
grypy w Polsce? - pytamy.

- Grypa, szerzy się obecnie w zachod­
niej Europie z zastraszającą intensywnością
i daje dość wielki stosunkowo odsetek
śmiertelności. Powikłania tej choroby, szcze­
gólnie ze strony płuc, nadają jej cechy cho­
roby ciężkiej, obłożnej. Ponieważ grypa wy­
stępuje przeważnie nie jako choroba epide­
miczna w jednym tylko kraju, a przybiera
zwykle charakter pandemji, t. j . szerzy się
jednocześnie w różnych krajach, łatwo prze­
nosząc się coraz to gdzieindziej; dziś grypa

przedstawia się dość groźnie (szczególnie w

Hiszpanji, Francji, Niemczech, państwach
skandynawskich, Holandji). Zachodzi za­
tem możliwość zaniesienia do Polski ept-
demji tej choroby, która dotychczas jesz­
cze nie przybrała u nas groźnej fali.

Co robi się. p. doktorze, aby tej ewen­
tualności zapobiec?

Departament Służby Zdrowia M. S .

Wewn. już przygotowuje akcję zapobiegaw­
czą, niestety, środki zapobiegawcze przeciw
tej chorobie są bardzo szczupłe i sprowa­
dzają się przeważnie do uświadamiania lu­
dności o potrzebie zwalczania tej choroby
w początkowym jej okresie.

Konferencja pod przewodnictwem dy­
rektora Dep. Sł. Zdr. w składzie dyrekto­
rów klinik, naczelnych lekarzy szpitali oraz

przedstawicieli Departamentu i Państwowe­
go Zakładu Higjeny — zdecydowała, że nie

posiadamy dotychczas szczegółowych da­
nych o szerzeniu się grypy w Polsce i że

liczby, podawane w prasie codziennej, są

dowolne. Dotychczas choroba ta nie daje
;;Zbyt wielkiego nasilenia u nas, ani też czę­
stych powikłań. Postanowiono zatem za­
rządzić obowiązkową rejestrację zasłab­
nięć na grypę, wówczas będzie można zwró­
cić szczególną uwagę na ogniska jej więk­
szego nasilenia.

Tyle co do grypy. Korzystając ze sposob­
ności, pytamy o plan walki z innemi choro­
bami zakaźnemi.

- W ciągu ostatnich lat Dep. Służby
Zdrowia (dawniej Gen. Dyrekcja Służby
Zdrowia) propaguje usilnie akcję szczepień
zapobiegawczych przeciwko chorobom za­
kaźnym, ja,k dur brzuszny, czerwonka, pło-
nica. W 1925 r.: zaszczepiono przeciwko du­
rowi brzusznemu 43.374 osób, przeciwko
czerwonce 5.781, a przeciwko płonicy 117.669
osób (a więc dziewięciokrotme więcej, niż
w 1924 r.) .

Walkę z jaglicą prowadzi się drogą re­
jestracji przypadków jaglicy w zakładach

opiekuńczych dla dzieci, w wojsku i reje­
stracji ogólnej, przez organizowanie zakła­
dów leczniczo - wychowawczych dia dzieci

jagliczych celem wyeliminowania dzieci

chorych, jako źródło zakażenia, z zakładów

opiekuńczych, przez organizowanie przy­
chodni przeciwjagliczych i szkolenie perso­
nelu lekarskiego w rozpoznawaniu i lecze­
niu jaglicy. Akcja w tym kierunku, hamo­
wana jedynie ramami budżetu, zmierza w

szyhkiem tempie naprzód.
— Które choroby zakaźne wymagają naj­

większej czynności ze względu na swą czę­
stotliwość?

— Dur brzuszny, czerwonka i płonica.
— Co stoi na przeszkodzie, by walka z

epidemjami była bardziej skuteczna?
— Brak funduszów na rozwinięcie akcji,

mającej na celu podniesienie ogólnego po­
ziomu sanitarnego Rzeczypospolitej (wodo­
ciągi, kanalizacje, racjonalna budowa stu­
dzi eń, usuwanie nieczystości itp.). Wpłynę­
łoby to na ogóiną zdrowotność, jednocześnie
w znacznym stopniu zmniejszyłoby nasile­
nie chorób zakaźnych. Brak funduszów nie

pozwolił także na założenie szpitali dla cho­
rych zakaźnie we wszystkich powiatach.
Na ogóiną liczbę 270 powiatów brak takich

szpitali w 40 powiatach, a szpitali wogóle
w 41 powiatach.

- Czy Wielkopolska i Pomorze ujawnia­
ją większą odporność na choroby zakaźne?

Jeśli tak - dlaczego?
- W Wielkopolsce i na Pomorzu walka

z chorobami zakaźnemi jest łatwiejszą, niż

w innych dzielnicach Rzeczypospolitej ze

względu na wyższy poziom ogólnego stanu

sanitarnego. Według wykazu na rok 1925
Pomorze zajmuje drugie miejsce po m. st.

Warszawie co do liczby łóżek dla chorych
zakaźnych, Wielkopolska trzecie miejsce.
W 1925 r. przy ogólnej zapadalności na dur

brzuszny na terenie całej Rzeczypospolitej,
wynoszącej 60 na 100.000 mieszkańców, za­
padalność na Pomorzu wynosiła tylko 46,
a w Wielkopolsce 27,4. Przy ogólnej zapa­
dalności na czerwonkę, sięgającej 39 wypad­
ków na 100.000 mieszkańców - w Wielko-

polsce zapadalność ta wynosiła 21, na Pomo­
rzu 6,9. Przy ogólnej zapadalności na pło­
nicę, liczącej 67 wypadków, na Pomorzu by­
ło jednak 168, zaś w Wielkopolsce 102.
Właśnie płonica w tym roku szczególnie
silnie grasowała na Pomorzu i w Wielko­
polsce.

- Czy dur plamisty dużo ofiar pochła­
nia w Polsce?

— Ze względu na niedostateczne uświa­
domienie z jednej strony różnych warstw

społeczeństwa naszego o potrzebie przestrze­
gania czystości ciała’ oraz ze względu na

brak środków finansowych na cele propa­
gandy i urządzenie siecie kąpielisk ludo­
wych z drugiej strony, w Polsce stworzyły
się takie warunki, że dur plamisty, który
w krajach- kulturalnych Zachodniej Euro­
py sprowadza się do zaniku, u nas narazle
nie daje się wytępi-ć. Polska szczególnie na

dwóch rubieżach wschodnich posiada en­
demiczne ogniska tej choroby. Jednak i w

tej dziedzinie obserwujemy znaczne polep­
szenie. Cyfry o tem mówią wyraźnie. Gdy
jeszcze w 1923 r. zarejestrowano 11 185 przy­
padków zasłabnięć na dur plamisty, w

1924 r. - 7706 (w tem 666 zgonów), w 1925 r.

- 4196 (338 śmiertelnych), to już w 1926 r.

liczba zasłabnięć nie przekracza 3600 zacho­
rowań. Jest nadzieja, że w walce z durem

plamistym wkrótce dogonimy zagranicę.
(W.)

Listowi
przyjmują od 15-25 stycznia

przedpłatę na ,,dziennik Bydgoski"

Co zobaczymy na księżycu
za 10 lat?

Jek wyglądał pierwszy teleskop Galileusza. - Wspaniała ofiara ru­
muńskiego Krezusa. - budowa teleskopu, przez który zobaczymy na

księżycu miasta, wsie i rzeki.... I maszerujące kolumny wojsk.,.,
i okręty kołyszące się na kanałach Marsa.... I wulkany ogniem i dymem

ziejące.... i wiele, bardzo wiele innych cudów jeszcze 8

Tajemnic księżyca, tak bliskieg;o
ziemi naszej satelity, niemogliśmy
dotychczas poznać dokładnie dla
braku odpowiedniego teleskopu.
Pierwszy teleskop wybudował w r.

1609 Galileusz. Nieudolnie oszlifo­
wane soczewki oprawił w rurę z de­
sek i - ujrzał cuda na księżycu. Od­
różnił na nim dokładnie góry, doli­
ny i morza, i pierwszy obliczył do­
kładnie wielkość księżyca, biorac

iego cień za podstawę swej rachu­
by, Sadził też Galileusz, że księżyc
iest zamieszkały, czem ściągnął cięż­
kie gromy współczesnych mędrców
na swoja głowę.

Z biegiem czasów poczęto budo­
wać coraz doskonalsze teleskopy,
ale udoskonalanie ich miało swoje
granice. Bo główna i istotna częścią
teleskopu jest jego soczewka, która
tem trudniej odlać i oszlifować, im
iest większa- Niech sobie kto wyo
brazi soczewkę 3 metrowej wysoko­
ści a gruba w średnicy na P/o me­
tra. Trudno jest odlać taka bryłę
szkła bez błędu, a gdy sie to uda,
należy te bryłę’ ośzlifować odpowie­
dnio. Najmniejszy zaś błąd w szli­
fowaniu nieraz wynoszący zaledwie

jedna setna milimetra, czyni so­
czewkę nie do użycia. Naturalnie
że i koszta takiego teleskopu, wy­
magającego bardzo precyzyjnej ma­
szynerii, sa wprost fantastyczne.
Duże łożył na to Rockfeller, ale o-

becnie zakasował go milioner ru­
muński Dina, sam zapalony astro­
nom, który postanowił przypatrzeć
sie księż.ycowi .(zupełnie z bliska".

Go to znaczy?
Dina zamówił w Holandii takich

kolosalnych rozmiarów teleskop, że

skierowany na księżyc, pozwoli on

nam na nim odróżniać nie łańcuchy
gór. ale skały kilkunastometrowej

wysokości i większe , pagórki Jeźli
na księżycu sa drogi podobne do

naszych, to policzymy ich kamienie
milowe. Jeżeli sa monumentalne bu­
dynki. to nawet zbadamy, w iakim

stylu sa one zbudowane. Podchwy­
tywać będziemy nawet słabe sygna-
ły%świetlne na powierzchni księżyca,
a aparat fotograficzny pochwyci na­
wet przemarsz większej kolumny
wojskowej, jeźli nieszczęśni miesz­
kańcy księżyca też cierpią pod klę­
ska militaryzmu.

Naturalnie przy pomocy tego te­
leskopu olbrzyma zbadamy też ta­
jemnice innych gwiazd, które astro­
nomów niezmiernie interesują i mo­
gą w zakresie tej wiedzy otworzyć
nam zupełnie nowe horyzonty. I tak

rozstrzygnięte zostanie pytanie, czy
na Marsie istnieją owe olbrzymie
kanały, które odkrył wrzekomo
Schiaparelli. Bo jeźli one egzystu­
ją, to zdejmiemy ich dokładne pla­
ny i zbadamy ich nrzeznaczenie.

Jeźli na księżycu lub na Marsie
sa wulkany, to każdy wybuch wul­
kanu i jego skutki będziemy z na­
szej ziemi dokładnie obserwować.

Gwiazdy, które dziś wydaja nam

się małe, maleńkie, w rteciowem
zwierciadle teleskopu rozbłysną ia­
ko olbrzymie, oślepiające swa jasno­
ścią słońca-

Jeźli na kanałach Marsa odbywa
sie żegluga, to teleskop pochwyci
co większe okręty przez kanał prze­
pływające.

J ednęm słowem zobaczymy cuda,
cuda i jeszcze raz cuda!

Ale stanie się to dopiero w r. 1935.

Tyle lat jeszcze wymaga budowa te­
go teleskopu, który stanie na górze
Saleve w Sabaudyi we Francji. Góra
ta wznosi się 1330 m, ponad pozio­
mem morza, a zatem na wysokości
wolnej już od ziemskich mgieł i o-

parów.
Najtrudniejsza rzeczą iest sporzą­

dzenie soczewki. Odlać trzeba prze­
dewszystkiem olbrzymia bryłę
szklana, któraby nie wykazywała
żadnego błędu, żadnej bańki po­
wietrznej, żadnego zgeszczenia ma-

i sy szklannej w któremkolwiek miej­
scu. Cała bryła musi być czysta i

jednolita jak kryształ.
Nieraz odlewa sie i 50 brył, nim

uda się odlać jedna o tak nieskazi­
telnej czystości. A potem przycho­
dzi szlifowanie. Odbywa sie ono

zapomcca specjalnych maszyn, któ­
re można nazwać cudem techniki.
I tu najmniejszy błąd, najmniejsze
przeoczenie,, czyni soczewkę nie do

użycia. A szlifowanie, takie trwa
od 6—10 lat-

Gdy sie jednak ten teleskop ,,uda"
to świa.t nasz zelektryzuje wiado­
mość o tem, co sie na księżycu dzie­
je i co naprawdę porabiaia miesz­
kańcy Marsa, z którymi wtedy i ia:
kies porozumienie stanie sie mo-

żliwsze.

Kulawe słownictwo geograficzne A . W.

Agencja Wschodnia w biuletynie z dnia
18 bm. kartka 1 (zn. W/Zbi ) podając wia­
domość o wybryku za,łogi niemieckiego krą-
żówmka Emden w Capetown, podaje pisow­
nię Capstadt. W Podręcznym Słowniku

Geograficznym . E. Maliszewskiego i B.
Strzewicza (nakł. Trzaska. Evert i Michal­
ski), poleconym przez Min. W. i Ośw Publ.
dla zakładów naukowych, podane są dla tej
miejscowości nazwa l) angielska Capetown.
2) holenderska Kapstad i 3 niemiecka Kap-
stadt. Brak zupełnie pisowni Capstadt któ­
ra jest wymysłem Agencji Wschodniej po­
zbawionej zapewne dotąd słownika. Czy
na to uczeni polscy trawią czas, a wydawcy
loku;ą pieniądze w książkach, aby jedyna
poważniejsza agencja prasowa prywatna
puszczała w świat podobnie niechłuje słow­
nictwo geograficzne?,

Na nartach pod obłokami.

Tym razem jest lo wprawdzie obraz z

natury, ale zainscenizowańy specjalnie dla

wielkiego filmu ,Na niebotycznych wyży­
nach". Do wykonania powyższego filmu za­
angażowano światowej sławy narciarza Lu­

dwika Trenckera. Filmem tym zainteresują
się specjalnie sportowcy, którzy fak silne

piętno wyciskają już na nasze życie codzień.

ne, te sztuka kinematograficzna poczyna się
z nimi liczyć i dla nich pracować.
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Z KRAJU.
Minister Niezabytowski nie wstrzymał

pociąga.

Warszawa, 21. 1 . (PAT) Dnia 17 bm. p.
minister rolnictwa i dóbr państwowych Nie-^

zabytowski, dokonał w towarzystwie p. Ro-

ściszewskieg. inspekcji Państwowego In­
stytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskie­
go w Puławach. Minister zwiedził szczegó­
łowo ::aly instytut, interesując się jego or­
ganizacją.

Podana w jednem z pism wiadomość, ja­
koby p, minister był w dniu 17 bm. ńa polo­
waniu i przy pomocy władz policyjnych za­
trzymał pociąg na półtorej godziny, nie od­
powiada rzeczywistości.

Min. Składkowski iako lekarz.

Prasa warszawska donosi:
Ostatnio przybył minister do jed­

nego ze starostw ś stwierdził, że mi­
mo rozpoczęcia iuż urzędowania
starosty nie bvło. Ziawił sie on do
piero po iakimś czasie. ,.Co znaczy
to spóźnienie, panie starosto? — za­
pytał mnrster zaaferowanego staro­
stę. — ,,Jestem chory, panie mini­
strze. panu i e u nas grypa—brzmia­
ła odpowiedź1. To doskonale sie
składa, bo ia iestem lekarzem -- od­
powiedział nrnister. poczem wziął
starostę za puls i po chwiJi rzekł:

..Chwała Bogu, iuż panu przeszło,
panie starosto. Prośże do pracy".

Wvkrvto bandę fałszerzy
banknotów.

Policia w Zawierciu natrafiła na

ślad bandy fałszerzy banknotów 20
Złotowych którzy w iednvm z młv
nów pod Zawierciem fabrykowali
banknoty oraz fałszowali weksle
większych firm w Zawierciu. Aresz­
towano na miejscu n’eiakiego Le­
nartowicza i C.zepielina. Śledztwo
w toku.

Sama oskarżyła sie. że zabiła
dzecko,

W komisariacie policvinvm zgło­
siła s’ę dnia 20 b. m . nieiaka Lubo-
szowa. oświadczaiac. iż przed chwi­
la zamordowała własne dziecko. Po­
licia udała sie do iei mieszkania,
gdzie znalazła małe dziecko z roz­
cięta czaszka, które nrzew=ezióne do
szpitala w kilka godzin późniei
zmarło. Maż morderczyń5 odmawia
wszelkich wyjaśnień- Wyrodnych
rodziców osadzono w areszcie.

Towarzystwo nrawnicze
nrzec w nowemu nroiektowi ustawy

nrascwej.
Warszawa. 24. 1. (Tel. wł) Na ze­

braniu towarzystwa prawniczego
prowadzono dalsza dyskusje nad
nowym projektem ustawy prasowej.
W posiedzeniu tem wziął udział de­
legat ministerjum Sprawiedliwości
Oświadczono sie przeciw nowemu

nroiektowi.

Zaznaczyć należy, że do towarzy
stwa prawniczego należa wybitni
adwokaci i sędziowie.

..Nie masz Polski bez Kaszub”.
Warszawa. 24. 1- (Tel. wł.) Odbył

sie tu wczoraj wielki wiec w obro­
nie Pomorza. W rezolucjach o-

świadczono że cały naród stanie w

obronie całości gran=e Rzplitej i ode­
prze wszelki zamach Niemców. Wie
cownicy wzywaia Min. Spr. Zagr..
aby położyło kres propagandzie Nie
mieckiej na rzecz zmiany granic.

do%biła czata.
_Czy to ty, ozy to ty?_

Tak mi dziwnie serce drży,
I tak ciągle czegoś czeka_

Przyszłaś do mnie, z iak daleka

Przez te pola 1 te mgły?
Tyś to, ty?_

Tak mi dziwno, nie wiem, nic,
Jeno pożar moich lic,

Jeno to rozdygotanie
Krwi spienionej w starej ranie

Oszałamia, dręczy, poi —

U miłości mej podwoi,
Co zawarły się przedemną,

Stoję nocą głuchą, ciemną,
Gdzie mi spocząć, gdzie mi iść?_

Kiedym jest jako ten liść

Co od najdroższego drzewa
Wiatr go porwał i ulewa_

Popękane wargi moje,
A niczem ich nie ukoję_

W dni posępne, blade, szare -

W dłoniach smutek kryję lic.

Potrzaskałem cudów czarę_

Mówiąc serca, że to_ nic.

Ostromecko, w styczniu 1Ó27 r.

MICHAŁ M, SZURŁO.

Wie!ka defraudacja na stacji
kolejowej.

Zawiadowca stacji ueiekł przed odpowiedzialnością.
Zawiadowca stacji Gołąb aa linii

Warszawa—Dęblin Bazylczuk rosia
nin z -Dochodzenia zwracał uwa.ee

rozrzutnym trybem sweeo życia.
Czeste zabawy u kochanki z przy­

jaciółmi Dozwalały przypuszczać, że

dochody ieeo musiały mieć iakies
inne bardziej tajemnicze źródło

Wreszcie taiemn?ca sie wyjaśniła.
Dnia 19 b. m. zjechała do Gołaba

komisja szkontruiaca z Dyrekcji ko-

lejowej - którei pobieżne tylko ba­
dania wykazały brak w kasie

1S 000 zł.
Zawiadowca stacii Gołąb — Ba-

rylczuk. dowiedziawszy sie o przy­
byciu komisii szkontruiacei wsiadł
do odchodzącego w stronę Dęblina
pociągu towarowego i odjechał.

Nie jest wykluczone, że straty
skarbu państwa wyniosą znacznie
większa kwotę.

Echa tajemniczej zbrodni
w Izabelinie.

,,Cap"’ na tropie.
Donosiliśmy już o krwawej zbrod­

ni w Izabelinie, gdzie złoczyńcy wy­
mordowali cała rodzinę. Policja pro­
wadzać w dalszym ciągu dochodzę
nie w sprawie mordu, użyła czworo­
nożnego ,,dedektywa" ,.Capa", któ­
ry zaprowadził ia do mieszkania
niej. Władysława Fuchsa. Jest to
dowód niezbity, że Fuchs bvł w do
mu wymordowanej rodziny tuż

przed zbrodnia, w czasie spełniania
jei lub po.

Aresztowano go natychmiast.
Oprócz niego, przytrzymano jesz­

cze 4 podejrzan.ych mężczyzn. Sa to-

Kazimierz Zajac. dwaj bracia Mar­
ian i Władysław Waszkiewiczowie
i Bronisław Chomentowski. u któ­
rego znaleziono 2 rewolwery, nie­
prawnie posiadane.

Zajac jest również silnie poszla-
kowanv.

Jednakże dowodów bezwzględ­
nych jeszcze nie znaleziono. Że zaś
ostatni świadek zbrodni, ciężko ran­
na. Marianna Krzemińska zmarła
bez odzyskania przytomności, wiec
zagadka ohydnej zbrodni jest iesz­
cze okryta całunem krwawej ta
’emrucr.

Jaką prasa być powinna?
Sławny dziennikarz Steed twierdzi, że każdy naród ma takie

dzienniki, na jakie zasługuje.
W Paryżu odbyła sie konferencja,

zorganizowana przez Instytut Zwia
zku Intelektualnego,, pod przewód
nictwem Wickhama Steeda. dawne­
go dyrektora ,Timesa". Jako temat

konferencji obrał sobie p. Steed
kwestie przyszłości prasy-

Zdaniem znakomitego publicysty
angielskiego, prasa codzienna nie
potrzebnie sie obawiać konkurencji
radiotelefonii. Jako przykład sta­
wia p. Steed strajk angielski. Publi
czność. pozbawiona dzienników, nie
zadawalniała sie wiadomościami

- odawanemi przez radio i domaga
ła sie drukowanych komentarzy
tych wiadomości. Radio nie nada­
je sie do odpowiedniego oświetlenia
podawanych wiadomości i do wyra
żania opinii. Publiczność domaga
sie od dziennikarzy. abv zajmowali
wobec podawanych wiadomości
krytyczne stanowisko, bronili oew

nych mvśii. zasad i-idei, lub potępia
ii ie. Natomiast gorsze niebezpie
czeństwo stanowi dla prasy t. zw.

. amerykan=zacia". Dla względów
ekonomicznych prasa rezygnuje
często z swoiei n’ezawisłości i liczy
sie wiecei z Publicznością n;ż z gło-

szonemi ideami. Zdaniem p. Steeda
prasa powinna sobie wykształcić
publiczność. nauczyć ia współpra­
cować z dziennikarzami, których
:adaniem iest intelektualne i poli­

tyczna wychowan=e publiczności.
Narody maia takie dzienniki na

iakie zasługuia- Problem wolności
prasy iest tylko iedna z form inne­
go problemu, ponrostu wolności. Na­
rodem wolnym iest ten. który tole-
ruie opinie i czvnv przeciwne swvm

przekonaniom, ieśli prawo jest usza­
nowane. Taki wolny naród bedzie
miał wolna prasę. Wolność iest ob­
jawem kultury, tak. że stopień kuł
tury pewnego narodu można mie­
rzyć jakością i niezawisłością jego
dzienników.

P. Steed domaga sie tfagłei odpo­
wiedzialności prasy wzrastaie.cej ,w
miare udoskonalenia sie międzyna­
rodowych instvtucvi i organ’zacyt
pokojowych świata. Organizacja ta

opierać sie musi na supremacji in­
teresów duchowych nad material-
nemi. Prasa żvć bedzie zawsze, je-
śl= bron=ć bedzie idei i ducha.

Niechże te uwagi red. Steeda zapi­
sze seb’e za uszami prasa endecka!

Niezwykły byznes z pijawkami.
Frzeyrał proces i - zarobi.

Dzienń’ki berlińskie opowiadają
historie pewnego aptekarza z Bir
kenheim (Brandenburgia), który
zdołał zarobić na przegranym z wła
dzami rzadowemi proces e. A było
to tak: Pewnego dnia zgłosił sie do
niego jakiś jegomość, żadaiac pija­
wek. Rozmiłowany w satyrycznych
dwuznacznikach aptekarz, nie po
sia;dajać tych pożytecznych zwierza
tek. polecił klientowi zwrócić sie
do sasiedn ego gmachu, w którym
mieści sie urząd podatkowy. Przy
nadek zdarzył, że jegomość ów był

sam funkcjonariuszem państwo­
wym — sprawa oparła sie o kratki
gdowe. aptekarz skazany został za

obrazę instytucji rządowej na 20
marek grzywny. Napisał on o tem

dowcipne sprawozdanie do znanego
pisma humorystycznego ..Kladder-
adatsch". za co otrzymał od redak­
cji. która cała te przygodę umieściła
w druku, hónórarium autorskie w

wocie 60 marek. Złośliwy pigularz
zemścił sie na . prawowitei władzy"
i ieszcze zarobił" na tem na czysto
-10 marek.

Bezczelność
Hohenzollernów.

Członkowie rodziny Hohenzollei
nów posiadaia jedna cnotę; odzna
czaja sie oszczędnością, posunięta
do ostatnich granic. Wydział finan­
sowy uniwersytetu w Ber!=nie otrzy
mai w tych dniach podanie w spra­
wie ulgowego biletu rocznego na ja­
zdę niieiskiemi kolejkami nodziem
nemi. Prośbę te podpisał ,.Ludwik
Ferdynand, książę Pruski", drugi
syn ex-kronprinza! Aczkolwiek wyż
sze uczelnie niemieckie znane sa ze

swej monarchistycznei lojalności,
petycja ta spotkała sie z odpowied­
nia odmowa- Wł?tdze uniwersytec­
kie uznały, że svn człowieka, które
mu rząd Rzeszy przyznał ^=- ’

-wno

dobra ruchome i nieruchome warto j
ści około przeszło 30 milionów ma­
rek złotych, me ma prawa korzystać
z ulg. przysługujących wyłącznie
niezamożnym studentom. Ludwik
Ferdynand Pruski, bedzie przeto
musiał bądź płacić za bilet kolejowy
normalna cene, bądź też chodzić

pieszo.
A najlepiej zrobi, próbując ieź

dzić na gapę. Bo to książątko wido
cznie i do tego jest zdolne.

Bryndza mieszkaniowa
w starożytnym Rzym’e.

Nic nowego pod słońcem! Znamy
wszyscy ogłoszenie nastenuiacei ,tre­
ści. często spotykane w dziale inse-
ratowym wielkomiejskich dzienni­
ków: ..Na ulicy X... do odstąpienia
mieszk"mie. składaiace sie z pięciu
pokojów, kąpiel etc- O bliższe infor­
macje zwracać sie do p. Z .. . Telefon
Nr.... Otóż jeden z konserwatorów
British Museum znalazł niedawno
egzemplarz plakatu, który figuro
wał niegdyś na murach cesarskiej
Romy. Tekst jego, w dosłownym

przekładzie, brzmi dosyć współcześ-
ró: ,.Do odstąpienia apartament.

Sprzedają się via Pompeia, w pobli­
żu domu Nigidusa Maius’a. piekne
4-o pokojowe mieszkania z ciepła i
?oraca woda. O bliższe informacie
zwracać się do Primas’a. niewolni­
ka Nig.dus’a. Jeżeli ów Primas był
sprylny. to informacje musiały sło­
no kosztować. -.

Niebywale mrozy i burze śnieżne
w Rosji.

Ze wszystkich krańców Rosii do­
noszą o niebywałych mrozach i bu­
rzach śnieżnych, iakie panuia tam
w tym roku. W astrachańskiej gub-
i autonomicznej republice kałmyc-
kiei już piaty dzień panuia śnieżne
burze, które wyrządziły ogromne
szkody miejscowej ludności, bo z po­
wodu nich zginęło pćawie doszcflet-
nie bydło, bedace jedynem bogac­
twem ludności. Również przerwana
została wszelka komunikacja a

domki mieszkańców zostały zasypa­
ne śniegiem.

W południowej Rosii i stepowej
części Krymu ruch pociągów osobo­
wych i towarowych został wstrzy­
many 13 stycznia i do 16 t. m. nie
został ieszcze wznowiony. W całej
południowo wschodniej Ros,ii z Do­
wodu zamieci śnieżnych zostały u-

nieruchomione wszystkie pociągi, a

w niektórych miejscowościach wła­
dze sowieckie zmobilizowały ludność
dla robót, koniecznych do usunięcia
śniegu z toru kolejowego. Niebywa­
łej temperatury dosiegaia mrozy wę
wschodniej Rosii. Temperatura tam
dochodzi do 55° niżej zera.

W pociągu, zdażaiacym z Sama­
ry. który w drodze u grze zł w śn=egu
zamarzło 98 osób. Podobny wypa­
dek zdarzył sie W Rostowie na Do­
nie. gdzie w wagonach towarowych
dla robotników zamarzło 29 dzieci,.
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Ostatni kat w Zbąszyniu.
Ofiary zabobonu i ciemnoty. - Straszna funkcja kata. - Za­
chowanie pozorów w pewnych wypadkach. — Kontrakt kata

zbąskkgo. — Rękawiczki dia burmistrza, wójta, rajców
i tawr i uów.

W związku z artykułom ,,W szponach
Belzebuba”, umieszczonym w ,,Dzień. Bygd.”
z dnia 18 bm., donosi nam nasz współpra
cownik:

Oćwiczenio i spalenie czarownic, któ­
rych - jak ,,Dziennik” podawał - tak za­
straszająco dużo tracono w ubiegłych wie
kach w zachodnich i środkowych Niem­
czech, wykonywał kat. W Polsce również
znane są liczne procesy czarownic. W cza­
sopiśmie ,,Zeitschrift fur Geschichte und
Landeskunde der Prov. Posen” znajduje się
praca niejakiego Ehrenberga, który opisuje
procesy czarownic, jakie ,.wykryto” w r.

1638 pod Wschową. Na stosie spalił kat

12-go lipca tegoż roku 7 czarownic i nieja­
kiego George Lange z Łysin pod Wschową,
który ,,ciotom" podczas ich nocnych scha­
dzek na lasce trzcinowej (!) do tańca przy­
grywał; dnia 16-go lipca tgeoż roku spalił
ten sam kat 6 czarownic, a w trzy dn’ póź­
niej dalszych 6 nieszczęśliwych kobiet Dwie
czarownice, które nie przyznały się do ja­
kiejkolwiek winy, ,,badano” z zastosowa­
niem najszkaradniejszych tortur w tak

okropny sposób, że zmarły w ciemnicy
wskutek popełnionych na nich okrucieństw.
Te nieszczęśliwe ofiary zabobonu i ciemno­
ty, które przetrzymały katusze i tortury i
nie przyznały się do zarzuconych im zbrod­
ni, należało w myśl panujących przesądów
uznać za niewinne, t. j, takie, które z belze­
bubem nie miały nic wspólnego. To też

upozorowano śmierć tych dwóch nieszczę­
śliwych kobiet w ten sposób, że ogłoszono
przed ciemnym ludem, że djabeł im w ciem­
nicy po wykonanych torturach ,,kark skrę­
cił”, którym to djabłem nie był nikt inny
jak sam kat. Do funkcji kata należało, owe

ofiary swej zbrodni usunąć, pogrzebać je
na ,,Łysej górze” wzgl. spalić na st.osie.
Proces czarownic we Wschowie prowadzono
w języku niemieckim - spalone czarownice

były niemieckiej narodowości, tak samo

ławnicy i sołtysi.
Socjalne stanowisko kata, nie było wów­

czas z natury rzeczy ani donośne ani za­
szczytne, jak to wynika np. z kontraktu

zawartego między burmistrzem miasta Zbą­
szynia i wójtem wsi okolicznych z jednej
a ostatnim katem tamtejszym Kazimierzem

Gundermannem z drugiej stroy. Jego obec­

ny kolega po fachu w Polsce p. Maciejew­
ski, może być bardzo zadowolony mając tak
mało do roboty a ponoś czwartą rangę w

kieszeni plus 10 proc, dodatku uposażenio­
wego,

Jak wyglądał kontrakt, zawarty 1760 r.

z Gundermannem?

Za ścięcie głowy z poprzedzającemi tor­
turami, ,otrzymał G. cztery talary w sre­
brze; takie samo wynagrodzenie przyznano
mu za powieszenie delikwenta, którego po­
przednio torturom poddał. Za spalenie na

stosie i zastosowanie inkwizycji, otrzymał
również cztery talary w srebrze. Z tego
ustępu kontraktu wynika, że wówczas jesz­
cze zachodziły procesy czarownic i egzeku­
cje katowskie. Za wykonanie chłosty cie­
lesnej wynosiła opłata trzy polskie złote;
tyleż przyznano G. za ,,wyświecenie” (wypę-
dzenie) niemiłego gościa z miasta. Do funk­
cji jego należało usuwanie padliny na wy­
znaczone miejsce; jako wynagrodzenie za

swą czynność otrzymywał kat skór ępadli-
ny. Jeżeli w dominjum tamtejszem śmier­
telne wypadki z bydłem zaszły, był G, obo­
wiązany usunąć kadawer bez żadnego wy­
nagrodzenia. Jeżeliby się ktoś w mieście lub
na olędrach (Hauland) ośmielił zlecić usu­
nięcie padliny innej osobie, z pominięciem
Gundermanna, ten podpadał grzywnie, wy­
noszącej dwa talary w srebrze, którą nale­
żało skierować do kasy pańskiej. Kat otrzy­
mywał w takich wypadkach trzy tynfy. Kat

miał obowiązek ubijać wściekłe psy i usu­
nąć kadawer za wynagrodzeniem sześciu

złotych od sztuki z kasy miejskiej. Za usu­
nięcie zdechłej świni płacił jej właściciel,
również za usunięcie zdechłego kota. Kat

zbąski otrzymywał kontraktowo bezpła,tne
mieszkanie i kawałek ogrodu, pozatem od

każdego obywatela w mieście polski grosz
rocznie w gotówce. Przynależną mu kwotę
ściągał, burmistrz od obywateli. Chłopi na

wsi uiszczali się w podobny sposób. Roz­
kazy burmistrza i wójta był kat obowią­
zany posłusznie spełniać. Od podatków
miejskich lub pańskich był zwolniony. W

miejsce opłaty podymnego na św. Marcin
składał G, na ręce burmistrza, wójta, raj­
ców i ławników po parze rękawiczek tytu­
łem darowizny. —skL

Rzeczy ciekawe z gazet
amerykańskich.

Film propagandowy na rzecz zbratania ludów. - Sprawność
poczty amerykańskiej.

Jeden z naszych przyjaciół w Pittsburgu
(Stany Zjednoczone Północnej Ameryki’) na­
desłał nam dwa poniższe tłumaczenia z ga­
zet amerykańskich:

Największe powodzenie na obecnej mo­
dernistycznej scenie zapowiada dla panny
Lil!ian Gish. Przypuszczać można to na za­
sadzie, że Metro-Goldwyn-Mayer-Studjo za.

kupiło wyłączne prawo do filmowania ,,the
Enemy” (po polsku ,,Nieprzyjaciel”), słyn­
nego dramatu na tle wojennej propagandy,
pióra Chauning Pallock’a.

W głównej męskiej roli wystąpi ,,gwia­
zda” Fay Bainter. Panna Gish odegra rolę
,,Pauli”, austrjackiej bohaterki podczas wo­
jennej zawieruchy. Obecnie są czynione
nadzwyczajne przygotowania do sfilmowa­
nia tego tak dużo omawianego dramatu.

Układy, które prowadziły do zakupna te­
go dramatu, były prowadzone przez p. Ro­
berta Rubina i obecnie M.-G -M -studjo po.
siada wyłączne prawo do sztuki, jaka jest
nabytkiem przynajmniej dla dwu pokoleń.

To zakupno poniekąd wyjaśnia mowę
Louise B, Mayera przed narodowem sto­
warzyszeniem redaktorów. W swojej mo­
’wie p. Mayer przeprowadził tezę, że ekran
i gazeta są to dwie potęgi, które są w sta­
nie zbudować międzynarodowe braterstwo
i odwrócić niebezpiecjeństwo przyszłych
wojen.

Produkcja filmu ,,Nieprzyjaciel” nie ulega
najmniejszej kwestji, posłuży jako zew do

międzynarodowego pokoju, którego tak po­
trzebuje obecnie stargana i zdenerwowana

ludność.
The Pittsburgh Press

wydanie ranne 29 grudnia 1926 r

(tłumaczenie).

Wszystkie dotychczas uzyskane rekordy
obsługiwania przesyłek pocztowych zostały
pobite, gdy według obliczeń pocztmistrza
Jerzego W. Gosser, urzędnicy tutejszej pocz­
ty (Pittsburgh) obsłużyli przeszło 10,000.000,
słownie dziesięć miljonów przesyłek poczto­
wych, podczas czterech dni poprzedzających
Boże Narodzenie.

Rekord sortowania uzyskano, gdy w

dniach przedświątecznych zdołano na pocz­
cie przesortować w jednym dniu miljon
czterysta ytsięcy przesyłek pocztowych.

Wtorek, poprzedzający Boże Narodzenie,
przyniósł 78.000, słownie siedemdziesiąt o-

siem tysięcy dolarów z samej sprzedaży zna­
czków.

Przedpłaty w dniach przedświątecznych
wyniosły 68.000, sześćdziesiąt osiem tysięcy
dolarów.

Znaczków 2-centow. sprzedano 4,000.000.
W oficjalnym biuletynie pocztmistrz Gos­

ser wyraża podziękowanie pracownikom za

ich starania, celem obsłużenia poczty.
Bez tej koordynacji i wielkiej energji,

która cechuje urzędników tutejszej poczty,
uzyskanie tak wspaniałych rezultatów w ob­
sługiwaniu tak niezwykłej ilości poczty,
nie byłoby możliwem — mówi, w swym biu­
letynie Gosser.

The Sun. Pittsburgh Daily,
wydanie poobiednie 27 grudnia.

(tłumaczenie).

Szan. Czytelników na prowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed’
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

_

NA LUTY. — L!stowf już obcho­
dzą! Miejmy pieniądze uszykowane...

Wielka afera kryminalna
w Neapolu.

Komisarz policji udawał bankiera i włamywacza, aby złapać
kasiarzy.

Policja neapolitańska śledziła od

dłuższego iuż czasu bandę włamy­
waczy. która co jakiś czas urządza­
ła włamania do większych banków
w Neapolu. Pomimo, że znano po­
szczególnych członków, nie udało
sie ich przyłapać tak, aby dowieść
ich winy.

Dopiero wsypał cała bandę komi­
sarz neapolitańskiej policji, Pimpi-
nelli, który zręcznie odegrał role

spólnika bandy.
Banda planowała włamanie do

banku handlowego w Neapolu. Wi­
dziano, że bank ten otrzymał świeża
przesyłkę pieniędzy, czeków i war­
tościowych papierów w wysokości
50 000 000 lirów. Wszystko było
zręcznie przygotowane, a brakowało

tylko spólnika. któryby odkupił cze

ki i papiery wartościowe. Ale i ten

spólnik sie znalazł. Zgłosił sie mia­
nowicie do bandy młody bankier i

oświadczył, że nietylko łup ten od­
kupi. za gotówkę, lecz pokaże im. iak

otworzyć skrytki żelaznych kas ban­
kowych. Oferte młodego bankiera

przyjęto i banda udała sie z nim na

miejsce oznaczone- Przywódca ban­
dy i bankier włamali sie do banku,
a reszta bandytów czekała przed
brama w automobilu z workami na

łup.
Wyłamano kasę i rzeczywiście

50 000 000 lirów łupu czekało na

bandytów. Nagle młody bankier
wviał z kieszeni rewolwer i strzelił
w powietrze. Na ten sygnał z wszy­
stkich katów wysunęli sie policjanci.
Ujęto przywódcę bandytów, gdy
równocześnie druga partia policjan­
tów ujęła reszte bandytów, czekają­
cych na ulicy w samochodzie. Ban­
kier. który tak zręcznie odegrał role

spólnika bandy, zdjął okulary i pe­
rukę i przedstawił sie bandzie pod
prawdziwem nazwiskiem komisarza

Pimpinelli, aresztując ich na miej­
scu.

Aresztowani przyznali sie, że w.

roku 1923 włamali sie do tego same­
go banku i skradli wtedy 3 000 009
lirów.

Proszę wsiadać do Nowego Jorku! Odlot za pięć minut!

Czytelnicy nasi przypominają sobie za­
pewne, jak to na kilka łat przed wybuchem
wojny dziesiątki tysięcy ludzi wybierało się
na oglądanie pierwszych, niedołężnych a,­
pa,ratów lotniczych. Loty trwające kilka

zaledwie minut budziły ogólny zachwyt.
Nikomu wówczas z pewnością nie przeszło
przez myśl, że jeszcze kilkanaście lat, a ten

tak niebezpieczny wynalazek stanie się nor­
malnym środkiem komunikacji i że będzie
można wygodnie nim podróżować, a nawet

do snu się układać. .

Rycina nasza przedstawia widok z nie­
dalekiej przyszłości. Oto na lotnisko zaje­
chał olbrzymi platowiec przeznaczony do

komunikacji transoceanicznej. Płatowiec

jest cały z metalu zbudowany, rozpiętość
skrzydeł wynosi przeszło 80 m,, wysokość
przeszło 20 metrów. W skrzydłach umiesz­
czone są z komfortem urządzone kabiny,
łazienki, sale restauracyjne, czytelnie, pa­
larnie i salony dla zebrań towarzyskich.
U wejścia do płatowca-olbrzyma oczekują
podróżnych stewardowie, by im odebrać ba­
gaż podróżny i zaprowadzić do przeznaczo­
nych kabin. Chwila - śmigi aeroplanu za­
czynają się poruszać, olbrz,ym zaczyna się
toczyć po lotnisku, by po kilkunastu sekun­
dach oderwać się od ziemi i z szybkością
dwustu kim. na godzinę odbywać swą po­
wietrzną podróż.

Żywy sobowtór Glooondy.
Stróżka w muzeum w Louvrze zauważy­

ła, iż co pewien czas staje przed obrazem
Leonarda da- Vinci jakaś dama ubrana we­
dle staroświeckiej mody, przypominającej
raczej ubranie z epoki renesansu niż współ­
czesne, modne suknie.

Dama spogląda w zamyśleniu na obraz

przedstawiający Monnę Lizę, a blada jej
twarz podobna jest niezwykle do oblicza

pięknej Florentynki.
Wśród służby w muzeum rozeszła się

wieść, iż jakaś aktorka filmowa przygoto­
wująca się do występów, studjuje pilnie
obraz Leonarda da Vinci i ubiera się w od­
powiednie historyczne kostjurny.

Przed kilku dniami zjawiła się znowu

w Louvrze tajemnicza dama, a jeden ze słu­
żących zagadnął ją o coś.

Ucieleśniona Monna Liza obrzuciła go

jednak piorunującem spojrzeniem i... znikła
mu z przed oczu.

Służący zatelefonował natychmiast do

straży przy bramie, aby zatrzymała ekscen­
tryczną damę i zapytała ją o legitymację,
lecz Monna Liza nie zjawiła się do zamknię­
cia muzeum.

Wypadek ten zdarzył się przed kilku

dniami, a służba muzeum zwraca odtąd do­
kładnie uwagę na każdą wchodzącą kobietę.
Kilkakrotnie już w jednej z sal widziano

przechadzającą się Monnę Lizę, Skoro jed­
nak chciano ją wybadać, zawsze była nie­
uchwytną.

Ludzie trzeźwo myślący twierdzą, iż jest
to mistyfikacja jakiejś ekscentrycznej ma­
larki, lub aktorki, aby wreszcie dać się ująć j

i w ten sposób zrobić sobie reklamę, spiry-
tyści natomiast śą przekonani, że duch Mon-

ny Lizy przechadza się po Louvrze.

Muchy, które malują
śnieg na czarno.

Angielscy i amerykańscy turyści
zwrócili, uwagę, iż w górach Alaski-

śnieg w pewnych dniach posiada
czarna barwę.

Dziwne to zjawisko przyrody tłu­
maczono sobie złudzeniem optycz-
nem.

Celem ostatecznego wytłumacze­
nia tej dziwnei zagadki, wysłano X

uniwersytetu w Nowym Jorku eks­
pedycje naukowa.

Uczeni skonstatowali, iż śnieg na

szczytach górskich w Alasce iest
istotnie czarny, a kolor ten nadaje
mu pewien gatunek muchy, pokre­
wnej ietce ’iednodniówce.

Owad ten wylęga sie w śniegu i

żyje zaledwie 24 godziny.
Rozmnaża sie zaś z fantastyczna

szybkości i miliardy tvch małych
stworzeń ledwie uchwytnych golem
okiem, pokrywaia powierzchnie
śniegu na przestrzeni wielu kilome­
trów.

Skoro ściśnie mróz owady zagi’ze-
buia §ie w śniegu, wystarcza zaś
kwadrans słońca. abv wvpcUłv na

wierzch i zabarwiły na czarno pola,
śniegowe-
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
— Telegramy T. C. Ł, Chcąc dać wyraz

uczuciom swoim dla drugiej osobie musisz

uczynić to we formie estetycznej któraby
najlepiej odpowiadała szczerości Twego
uczucia Utarł się zwyczaj banalny że ży­
czenia przy wszelkich rodzajach uroczysto­
ści osób znajomych, czy krewnych, wysyła
się drogą telegramu pocztowego. Ileż jed­
nak zyskają Twoje s!owa ;eśii je wypiszesz
na pięknym blankiecie telegramu opatrzo­
nego artystyczną winietą pendzla zdolnych
malarzy. Takim telegramem sprawisz po­
dwójną przyjemność raz przez słowa swoje
po drugie naprawdę piękną formą samego
telegramu. Z tego w!aśnie powodu wydaje
T. C. L w Poznaniu. Ratajczaka 16 I p. co

pew’ien cząs piękne blankiety telegramów
okoTcznościowyeh, których nazbierało się
już dotąd kilkanaście rodzaji. test w czem

W’ybierać.
— Liga Katolicka Diecezjalna w Pozna­

niu wyświetla film religijny z życia św.
Stanisława Kostki p. t : .,Ku wyżynom”.
Film ten, mając charakter artystyczno - w’y­
chowawczy specjalnie nadaje się dla mło­
dzieży. to też . polecam gofąco zwiedzanie

go przez młodzież szkolną.
Liga wyświetlać będzie film ten w róż­

nych miejscowościach okręgu szkolnego.
Kurator Okręgu Szkolnego.

KORONOWO, (Bal maskowy Bractwa

Strzeleckiego,) Na walnem zebraniu tut.

Bractwa Strzeleckiego które odbyto się 10.
bm. uchwalono urządzić w ponjedzlalek
dnia 31. bm. doroczny bal maskowy w zarn-

kniętem kółku w sali w Grabinie W ub. la­
tach bale ma,skowe urządzane przez tut.

Bractwo Strzeleckie wypad!y wprost baje­
czn!e to też zarząd, jak i komitet zabawo­
wy już teraz pracują nad tem. aby impreza
tegoroczna odpowiadała ustalonej opinji ba­
lów z lat poprzednich.

Tego’roczny bal ma-skowy będzie urozma­
icony szeregiem niespodzianek (m. i. prem­
iowanie najlepszych masek). Przygrywać
będzie doborowa muzyka z jazz-bandem.

Nie należy więc zwlekać i już teraz zao-

patrzeć się w stosowne maski - gdyż dzień
balu już bliski.

WYRZYSK. (Echa obchodu rocznicy.)
W uzupełnieniu naszej notatki o obchodzie

rocznicy powstania podajemy że udział w

obchodzie brało również miejscowe Bractwo
Strzeleckie.

WĆJCIN, pow. Strzelno. (Z Tow. Powst.
I Woj,) W ub. tygodniu odbyło się w sali

p Janowskiego roczne walne zebran!e, któ­
remu przewodniczył p, Węgrowski. W
skład nowego zarządu, weszli: prezes — Wą-
growski Micha!, zast. prezesa - Kubiak Mi­
chał, sekretarz — Zachwieja Jan zast. sekr.

Rączkiewicz Jan, naucz, skarbnik — Ja­
nowski Wojciech komendant — Szymański
Michał? kier. ośw. - Prus Walerjan, kier,
szkoły. Do komisji rewizy’jnej wybrano
pp. Studzińskiego Jana i Drzazgowskiego
Antoniego z Gaju. Ławnikami zostali obra­
ni pp. Jędrzejczak Tomasz Studziński Jan
i Nowak z Pomian. W wolnych głosach
zastanawiano się nad zakupieniem nowego
sztandaru i nad budową pomnika na’ grobie
poległego bohatera ś. p. Michała Wojdeń-
skiego z Wójcina. W tym celu postanowio­
no urządzić dnia 20 lutego przedstawienie
teatralne wraz z zabawą, z której zysk prze­
znacza się na uzupełnienie tych braków.

Z POMORZA.
CHEŁMNO. (Nominacja.) Zasłużony na

niwie działalności duszpasterskiej i społecz­
nej, czcigodny proboszcz nasz dziekan de­
kanatu chełmińskiego ksiądz dr. Rogala
mianowany został bullą Ojca św. kanoni­
kiem katedralnym,

WARLUBIE, powiat, świecki. 25-lecie To­
warzystwa ’ Lddowfego. W niedzielę obchodziło
tut. Tow. Ludowe 25-lecie swego istnienia. Przy
dźwiękach muzyki towarzystwa wyruszyły do
kościoła na nabożeństwo, podczas którego chór

kościelny wykonał piękne śpiewy. Przemówił

następnie ks. proboszcz. Modlitwą za zmarłych
członków towarzystwa zakończyło się nabo­
żeństwo.

Wieczorem odbyło się w sali p. Popław­
skiego przedstawienie amatorskie p. t. ,,Geno­
wefa". Amatorzy wywiązali się ze swych ról
doskonale. Wśród gości widzieliśmy Wielebn,
ks. prób. Piechowskiego z Płochocina. Po

przedstawieniu wyraził prezes p. Opertowski
wszystkim gorące podziękowanie. Urządzenie
wieczoru jest zasługą ks. prób. Bączkowskiego,
do którego wszyscy odnoszą się z wie!kiem za­
ufaniem.

Z naszego kościoła, W ub. roku otrzymali­
śmy bardzo piękny żłóbek, dzwony, ławki, o-

grodzęnie cementarza i głównego ołtarza.

Bohater z drugie; pfilfcnli, ma;or Toczek, witany
był sntuz]astyczntB w Toronto.

W dniu 20 bm. odbył się w kasynie gar­
nizonowym odczyt ćpaj,, Toczka, jednego z

członków zwycięskiej ekipy polskiej, która

zdobyła w Nowym Jorku ,,Puhar Narodów ’.

Do zapełnionej po brzegi sali wszedł ma­
jor Toczek, witany niemilknącymi oklaska
mi. W imieniu władz w’itał go wojewoda
Młodzianowski. Następnie gen Berbecki w

dłuższem przemówieniu podniósł zasługi e-

kipy polskiej, która przyczyniła się do roz­
sławienia . imienia polskiego za oceanem.

Życzenia dla zwycięsców składali reprezen
tanci towarzystw, radca Janowski w im.

związku towarzystw, p Pułkowski w im.
klubu w’ioślarskiego i przedstawiciela klu­
bów sportowych.

Po przywitaniach major Toczek wygło­
sił odczyt z pobytu ekipy polskiej w Ame­
ryce Kilku wrażeń, o których w’spomniał
major Toczek w swoim odczycie.

W pierwszym rzędzie podkreślił prele­
gent fakt sprawiedliw’ego oceniania przez

Amerykan wszelkich czynów sportowych.
Brak im zupełnie szowinizmu sportowego.
Dobry wynik zawsze znajdzie u nich uzna­
nie bez względu na przynależność państwo­
wą. Pisma amerykańskie przypisują zwy­
cięstwo Polaków ich nadzwyczajnym zale­
tom charakteru oraz dokła,dnej znajomości
zw/ierzęcia, czego nie można zauważyć u

jeźdźców amerykańskich. Dziwią się jed­
nakże Polakom, że mogli oni na takich

kiepskich koniach zdobyć tyle zaszczytnych
miejsc, nie mówiąc już o ,,sprzątnięciu" Pu-
haru Narodów

Sama podróż morska była bardzo uciąż­
liwa, dla koni. Z powodu szalejącej burzy
przez trzy dni nie przyjmowały one pokar­
mu, skutkiem czego po przybyciu na ląd
wyglądały do tego stopnia marnie, że kore­
spondenci gazet nie rokow’ali żadnych suk­
cesów.

Największem zmartwieniem naszej eki­
py — mówił maj. Toczek - były zupełnie
nieodpowiednie dla koni stajnie Z tego po­
w’odu konie polskiej ekipy były w słabej
formie. Pomimo to dzięki umiejętności l

odwadze naszych jeźdźców nagrody zdoby­
wano codziennie. Stopniowo też. w miarę
wykazywania swych walorów sportowych.
Polacy zdobywali coraz większe uznanie i

sympatję u publiczności. Po zdobyciu ,,Pu-
haru Narodów" zachwyt i entuzjazm publi­
czności przeszedł wszelkie granice. Okrzy­
ki. gwizdy (Amerykanie w ten sposób wy­
rażają swój zachwyt! powinszow-ania i inne

dow’ody sympatji sypały się na naszych
dzielnych kawałerzystów bezustannie, a

zwłaszcza ze strony Polonji.
Strona organizacyjna zawodów’ nie stała

na wysokości zadania, rutyna jednak po­
zwoliła nam na przezwyciężenie najtrud­
niejszych przeszkód.

Wezwaniem, aby polski sztandar naro­
dowy, który obecnie powiewa na maszcie
w Nowym Jorku pozostał na zawsze na tem

miejscu - kończył major Toczek swój od­
czyt, o zwycięstwie za oceanem.

efeL

Wielką radością napełniły się serca nasze, gdy
ujrzeliśmy podczas pasterki nowy śliczny ołtarz
w morzu świec. Wykonał go artysta rzeźbiarz

p. Cichosz z Pelplina.

KIJEWO, pow. chełmiński. Wielki wiec
Ch. D. W ub. tygodniu odbył się pierwszy wiec

Polskiego Stronnictwa Chrz. Demokracji w

Kijewie, w sali p. Eisenbergera. Jako mówca

przybył prezes okr. p, Tadeusz Odrowski, któ­
ry w półtoragodzinnym referacie zapoznał
bardzo licznie zebranych wiecowników na po­
czątku z programem Chrześcijańskiej Demo­
kracji, poczem przeszedł do omówienia nasze­
go położenia gospodarczego i politycznego.
Przekonaliśmy się, że Pilskie Stron. Chrzęść.
Demokr. ma swoje rzetelne i uczciwe zasady,
które nam jednają coraz to większą ilość zwo­
lenników.

PECHOWO. Nieszczęśliwy wypadek. Dnia
16 bm, o godz. 15, podczas jeżdżenia saneczka­
mi na stawie gminnym w Pechowie, załamał

się iód, przyczem wpadł do wody chłopiec Jó­
zef Muszyński z Pechowa, lat 6, syn robotni­
ka Adama Muszyńskiego z Pechowa, ponosząc
śmierć na miejscu przez utopienie. Zwłoki

chłopca wydobyto z wody po upływie pół­
godziny, jednakowoż wsjrelki ratunek przy­
wrócenia do życia okazał Się bezskuteczny.

WĘGORZYN, pow. wąbrzeski. (Roczne
walne zebranie Powstańców). Ub. niedzieli

odbyło się w Węgorzynie roczne walne ze­
branie Powstańców. Przewodniczył J.
Kwiatkowski. Do nowego zarządu weszli

pp.: prezesem ponownie wybrano jedno­
głośnie nauczyciela Kwiatkowskiego z Orze­
chowa, zast. prezesa Michałka z Węgorzyna
sekretarzem został ponownie Fiałkowski
Stanisław z Orze-chowa, zast. sekr. Orze­
szewski Leon z Węgorzyna, skarbnikiem

ponownie Michina z Węgorzyna, komendan­
tem Krystówiak Jan z Węgorzyna, referen­
tem oświatowym ponownie Piontka Stani­
sław, nauczyciel z Zajączkowa.

Następnie mianowano głównym rozjem-7
cą p. Kwiatkowskiego z Orzechowa 1 sędzią
p. Grzeszewskiego Leona w Węgorzyna,

. 2 sędzią p. Sagana z Orzechowa Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp.: Boczka Wła­
dysława z Węgorzyna, Michałka Bernarda
z Węgorzyna i Guzowskiego Bonifacego z

Orzechowa.

DZIAŁDOWO, (Z życia towarzystw).
Miejscowe Tow. Powst. i Woj. odbyło swo­
je d"oroczne walne zebranie, któremu prze­
wodniczył p. komisarz Trąffas. Do zarządu
towarzystwa na rok 1927 wybrani zostali:

pp. Obałek. rendant kąsy, na prezesa, ku­
piec Baiewski na wiceprezesa Suchomski,
sekretarz miejski, na sekretarza Wasiniew-
ski. obrońca ludowy, ną ska,rbnika, Dzięcioł,
kierownik szkoły, na komendanta Bielicki,
podsekr. sądowy, na zast. i Wejrowski. rek­
tor szkoły wydz;, refe-rentem oświatowym.

Ciffesafeiawfe.

Niewyjaśniona dotąd zagadka. Lokatorzy
domu przy ul. 3-go ?daja byli zaintrygowani,
że na pukania do drzwi mieszkania wdowy Jo­
anny Tomaszewskiej, nikt nie dawał odpowie­
dzi. Wezwano policję, która zarządziła otwarcie
drzwi przez ślusarza. Wchodzącym przedsta­
wił się przerażający widok. Na łóżku leżało
martwe ciało Tomaszewskiej, staruszki liczącej
lat 70. ,Na stole stała próżna butelka z napisem:
,,Spirytus 96 %" oraz niewykończony list de­
natki. Zwłoki odstawiono, do kostnicy miejskiej
celem przeprowadzenia sekcji i ustalen-ia po­
wodu śmierci staruszki.

Wynik imprezy sa rzecz biednych, Konfe­
rencja Pań Miłosierdzia św, Winc. a Paulo

zorganizowała wielki bal dobroczynny, celem

pokrycia wydatków urządzonej biednym gwia­
zdki. Cel został zupełnie osiągnięty. Dochód

tej imprezy wynosi po odliczeniu wszystkich
kosztów 1.350 zł. Zarząd Konferencji wyraża
podziękowanie wsz-ystkim, którzy dali dowód

pamięci o naszych biednych.

Tczew.
W?due zebrane Tow, Mężczyzn pod opie­

ką Św. Józeia odbyło się w ub. niedzielę w

sali parafjalrsej na Nowemmieście. Uczczono pa­
mięć ś. p. Pawia Rychtera i przyjęto 5 nowych
członków, poczem sekretarz p. Prochowski

prźbczytał sprawozdanie roczne. Skarbnikowi

p Gronkowi udzielono absolutorjum. Wybo­
ry zostały przeprowadzone przez p. Krzemie­
nieckiego, przewodniczącego, sekretarza p.

Markowskiego i dwóch ławników pp. Michal­
skiego i Karfusa. Wybrano zarząd dawniejszy
za wyjątkiem skarbnika ’p. Gronka, który zło­
żył swój- mandat dobrowolnie. Miejsce jego
zajął p. Stachowiak. Wybrano jeszcze 12 mę­
żów zaufania, 2 ławników, chorążego i dwóch

°.ystentów.

Wejherowo.
SPROSTOWANIE.

Na mocy § 19 ustawy prasowej, w sprawie
oszczerstw’a rzuconego na mnie w ,,Dzienniku
Bydgoskim" z dnia 6 stycznia 1927 r. pod ty­
tułem ,,Egzekutor miasta Wejherowa przemy­
tnikiem w’aluty", upraszam uprzejmie w imię
prawdy, o umieszczeniu nast. sprostowania.

Nie prawdą jest, abym od dłuższego czasu

zajmował się przemytnictwem waluty, przez co

miałem zwrócić na siebie uwagę urzędników
Kontroli Skarbowej.

Prawdą natomiast jest, że dnia 18. 12 ode­
brano mi 900 zł, które miałem przy sobie, bę­
dąc pewnym, że nie obowiązuje mnie ogólne
postanowienie o wywozie waluty za granicę,
gdyż jechałem z Polski do Polski nie mając
wcale zamiaru zatrzymywać się w Gdańsku.

Wiktor Kra;nik,
egzekutor podatkowy m. Wejherowa,

(Sprostowanie to zamieszczamy na mocy !!­
stawy prasowej. - Red.).

Plic!f.

Z połowu. Północno-wschodnio wiatry,
które w ostatnich dniach dawały się tu znacznie
we znaki, napędziły do naszego portu bardzo
dużo ryb (płotek). Miejscowi rybacy w dniu 18
i 19 bm. wydobyli w znacznej ilości tej ryby,
około 60 centn., które tutejsi przemysłowcy
rybni powysyłali przeważnie do Warszawy. Po­
lów szprotek natomiast tego roku nie dopisuje,
z powodu silnej wichury, która pochód szpro­
tek rozbija. Bardzo często zdarzają się wypadki,
że zolożone przez rybaków na szprotki siecie

zostaną przez huragany porwane.
Dużo ubogich rybaków, którzy nie mogą się z

takich połow’ów wyżywić, starają się o uzyska­
nie paszportu ulgowego ńa wyjazd do Niemiec,
by tam na statkach handlowych zapracować na

utrzymanie swych rodzin.

Z sali sądowej.
" W ub. piątek odbyła się

przed tut. Sądem Pokoju rozprawa karna prze­
ciwko Stefanowi Kirschkemu, obchodowemu
toru kolej, z Zelistrzewa (pow. Puck), posądzo­
nemu o to, iż w lipcu tlb. r na torze kolejowym
Reda—Puck, pomiędzy stacjami Rekowo—-
Mrzezino przymocował przszkodę do toru ko­
lejowego. Przeszkodę tę następnie sam usunął,
meldując o tem swej władzy przełożonej.

Przeprowadzone w tym kierunku przez poli­
cję dochodzenia wykazały że sprawcą domnie­
manego zamachu na pociąg mógł być obchodo­
wy toru Kirschke i że mógł to uczynić dlatego,
by wyrobić sobie lepszą opinję u swych prze­
łożonych. Sąd wobec braku dostatecznych
dowodów, uwolnił oskarżonego od winy i kary.

ZMARLI:

Ś. p ks. Franciszek Pacewicz, prałat
katedralny w Kownie, rezydent w Posado­
wię.

Ś. p . Antoni Kłóskowski, w Wybranowie.
S, p. Franciszka z Krajewłczów Fiedle-

rowa w Dębiu.
S p. Bolesław Tomaszkiewicz, lat 53, w

Studzińcu. pod Rogoźnem.
Ś. p . Bronisława z Gajów Kotarska w

Poznaniu.

Z Torunia,
TEATR MIEJSKI.

W poniedziałek, ,,Głośna sprawa".
We wtorek, premjerą opery Verdi-ego, ,,Bal

Maskowy".

Nocny dyżur ma od dnia 22 do 28 bm. włą­
cznie apteka pod ,,Lwem". Rynek Nowomiejski,
te!. 269.

Nic powiodło się. W ub. piątek ujęła policja
niejakiego K M. i P. M . z Obór, pow. lipnow-
skiego, którzy dokonali kradzieży kieszonkowej
u p, Filarskiego z Ostaszewa.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od dnia
9 do 15 bm. urodziło się 26 dzieci, w tem 17

chłopców. Zmarło osób 10. Ślubów zawarto

dwa.

Zmiany w P.K . U, Rozporządzeniem ministra

spraw wojskowych z dniem 10 bm. powiat ry­
piński przyłączony został do PKU. (powiat, ko­
mendy uzupełnie,ń) w Toruniu, powiaty bro­
dnicki i !ił))awski wyłączono z PKU. Torifń i

przyłączono do PKU. Grudziądz, powiat cheł­
miński wyłącz?ny został z PKU- Gru­

dziądz i przyłączony do PKU. Toruń, powiat
tucholski wyłączony z PKU. Starogard i przy­
łączony do PKU. Grudziądz, pow. sępołeński
wyłączony z PKU. Starogard i przyłączony do

PKU. Bydgoszcz.
Minister Kwiatkowski członkiem honorowym

Instytutu Ba!tyckiego. Na dorocznem walnem
zebraniu Instytutu Bałtyckiego w Toruniu, któ­
re się odbyło dnia 17 bm. w sali ,,Dworu Artu­
sa", uchwalono zamianować ministra Handlu

Przemysłu p, Kwiatkowskiego członkiem hono­
rowym Instytutu Bałtyckiego. Członkostwo
honorowe ofiarowano p. min. Kwiatkowskiemu
za jego specjalne zasługi około stworzenia pol­
skiej f!oty handlowej.

Do komisji rewizyjnej na następne trzechlecie

wybrano pp. przewodn. Rady Miejskiej Antcza­
ka, starostę Bogacza i dyrektora elektrowni inż.

Dorwańskiego.
Kradzieże zgłosili. Borowicz Władysław

kradzież z włamaniem garderoby,- bielizny i go­
tówki ogólnej wartości około 3.000 zł. Ara-
czewski Franc. kradzież z włamaniem maierja-
łów ubraniowych wartości 3,200 zł,
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KALENDARZYK

Dziś w poniedziałek Tymoteusza.
Jutro we wtorek Nawr. św. Pawła
Wschód słońca o godzinie 5. 57.
Zachód słońca o godzinie 4. 28.

DYŻUR NOCNY W AP7EKACH

Od poniedziałku 24. I. do poniedziałku
31. 1 27 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta codz ennie ad godz
8 rano do 6 wiecz.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie, przed południem, od
9-H2 po południu od 5-7-ej w niedzielę
od 11-1 .

Obecnie w Muzeum wystawa ś p. Wła­
dysława Słowińskiego. W . Kossaka Szpą-
drowskiego Platera. Rosińskiej, Augusty­
nowicza i Osseck ego.

Bib!joteka Miejska (Stary Rynek l; o-

twarta codziennie z wyjątkiem niedziel i

świąt od godziny 9-14 i od 17-20 Pra( o

wma naukowa i czytelnia pism codziennie

od 10- 13 i od 17—20 Wypożyczalnia co­
dziennie od 11 13 30 popoł tylko w potne
działki środy s soboty od 17-18 45

Biblioteka Ludowa, (ul Jana Kazimie­
rza 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz 12 13
i 17-19 nadto dla dzieci we wtorki i sob"ty

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek jedyny występ
słynnego baletu Anny Zabojkinej, primaba­
leriny teatrów petersburskich w liczbie 14 o-

sób który zaprezentuje naszej publiczności
szereg najpiękniejszych oryg Halnych tań­
ców i scen baletowych układu A Zabojkinej

_ dostosowanych do nowoczesnej muzyki ua

wzór słynnych rewji w ,Fo!jes Bergereś",
SĄ,,Casino de Paris11 i . Ópera Comiąue

’

. w

Paryżu. Jest to więc dla Bydgoszczy pierw­
sza w swoim zaś rodzaju dotychczas nie­
bywała sensacja Zespół cały wystąpi w

wspaniałych orygnalnyóh kostjumach Po­
mimo olbrzymich kosztów, ceny biletów
bardzo przystępne.

We wtorek ,,Bańka mydlana" wydmu­
chana z humorem przez Kr. Stawickiego,
scenicznie opracow’ana przez Cz Strzęleck’e-
go, a muzycznie przez kplm. Dawidowicza.

W środę ,,Noc Antonji", z p Kop, zewską
świetną przedstawicielką roli tytułowej.

MPcc’ąg - Widmo" próby pełnej napięcia
dramatycznego scenicznej i fascynującej
sztuki A Ridłey’a .,Pociąg - Widmo1 dobie­
gają końca. Obsada tego efektownego utwo­
ru jest wyjątkowo świetna. Wszyscy od­
twórcy z p. Sarnecką Żabczyńską Zahor­
ską, Andrzejewskim Dominiakiem Dębo-
wiczetn Lenkiem. Strzeleckim. S’tępowskun
i Wrońskim w głównych rolach są oży­

wieni najszczerszym zapałem Art. mai St.

Węgrzyn wzmocni swemi wysoce artystycz­
nemu pomysłami oprawę dekoracyjną i
mnóstwem efektów scenicznych z Dociągiem
przejeżdżającym z błyskawiczną szybkością
przez scenę na czele. Już podczas prób sztu­
ka ta wywiera wstrzsające wrażenie. Re-

źyserja spoczywa w rękach M. Lenka.

Dziękczynne nabożeństwa za oswobodzenie

Bydgoszczy,
Rocznica wkroczenia Wojsk Polskich i

oswobodzenia miasta Bydgoszczy jest dla
nas świętem historycznem i drogiem sercu

każdego Polaka Ponieważ święto to wypa-
dło w dniu 20- stycznia, tj. w czwartek, dnia

tego odbyło się tylko uroczyste przedstawie­
nie w Teatrze Miejskim. Ubiegłej zaś nie­
dzieli we wszystkich kościołach odprawio­
ne zostały przez kapłanów

uroczyste nabożeństwa

W kościele Farnym ks prałat Malczew­
ski w asystencji X X. Niziołkiewicza i Łap­
ki Odprawił uroczyste nabożeństwo dzęk-
czynne. W kościele zauważyliśmy prezyden­
ta miasta- dr. Śl wińskiego, generała Tłiotn-

meego człohków magistratu, władze pań­
stwowe delegacje pułków, korpus oficer­
ski organizacje przysposobienia w ijskowe-
go i świeckie Świątynia była przepełniona.
W czasie Mszy św. pienia religijne odśpie­
wał chór kościelny św. Wojciecha pod batu­
tą g. M:ułorza,

Samopomoc Stanu Średniego
w Bydgoszczy.

Dńia 18. stycznia rb. w hotelu Lengniń-
ga w Bydgoszczy odbyło się walne zgro­
madzenie członków Spółdzielni Kredytowo-
OszCzędnościowej Stanu Średniego w Byd­
goszczy.

Zebranie zagaił prezes Rady Nadzorczej
Spółdzielni p. P. Kozłowski Na przewodm-
szącego zgromadzenia powołano p J. Skrzy-
r,anka, na sekretarza p. T . Rucińskiego, na

asesorów p, St Mąkę i E Piaseckiego
Po przyjęciu do w adomości protokółu z

poprzedniego zgromadzenia i przyjęciu go,
p Korgowd - sekretarz zarządu Spółdziel­
ni zareferówał wnioski zarządu i Rady Nad­

zorczej Spółdzielni, które walne zgroma­
dzenie przyjęło jednogłośnie,

Ważniejsze z uchwalonych wniosków są

następujące: l) ustalono plan któeiania
członkom Spółdzielni pożyczek po które

już mogą członkowie się zgłaszać do sekre­
tarjatu Spółdzielni przy ul. Hermana Fran-

kiego nr. 3. z odpowiedwmi wnioskami;
2) uchwalono regulamin dla zarządu Spół­
dzielni; 3) upoważniono zarząd do oddziałów
i agentur, oraż szereg innych spraw.

Jednocześnie dokonano wyboru komisji
rewizyjnej na 1927 rok obrachunkowy do
które; jednogłośnie zostali wybrani pp ; X.
M eczyslaw Łapka, Jan Hojka, Ignacy Ła-

wieki, Artur Tobiasz z Bydgoszczy oraz p.
Aleksander Artyniewicz z Torunia.

P. Tyborski wiceprzewodniczący zarzą­
du podziękował członkom Spółdzielni za

liczne przybycie oraz za udzielenie zarządo­
wi pełnomocnictw, potrzebnych dla normal­
nego funkcjonowania i rozwoju Spółdzielni
zapewniając zarazem, że Zarząd wytęży
wszystkie swoje w tym kierunku siły (Okla­
ski.) Po Odczytaniu przez sekretarza zarzą­
du listy członków - założycieli, p Fiszer

w’ygłosił nadzwyczaj t.reściwy i jędrny refe­
rat o powstaniu Spółdzielni i idei, jaką byli
ożywieni założyciele tejże, oraz o koniecz­
ności szerzenia zrozumienia dla samopo­
mocy oszczędności i łączności, które pro­
wadzą do podniesienia dobrobytu jednostek,
społeczeństwa i całego kraju. Przemówie­
nie przyjęto rzęsistemu oklaskami.

O godz. 10. min 15. przewodniczący p.
Skrzy wanek zamknął zebranie słowami:
dalszej pracy szczęść nam Boże...

Uwaga: Warunki należenia do Spółdzielni:
1- Wpisowe dwa złote. 2 Udział zł. 10.
Ilość udziałów nieograniczona. Odpo­
wiedzialność do wysokości wpłaconych
udziałów. 4 . Przymusowa osczędność
zwrotna zł. 5 .

- miesięcznie

Poważny RroR reorganizacji Tow. śp’ewu ,,Arion".
(Sz.) Dla Tow. śpiewu ,Arion” miało

walne zebranie, które odbyło się w ub.
czwartek w salce parafjalnej na Czyżków­
ku, wielkie znaczenie. Zadecydowało ono

może o dalszych losach tego młodego jeszcze
zrzeszenia.

Zebranie zagaił p. prezes Hinc i popro­
sił na przewodniczącego ks. prob Skomecz-
negó który dobra! sobie prezydjum z po­
śród delegatów bratnich kół. Po przeczyta­
niu protokółu przez sekretarza p. Tyrakow-
skiego wygłos ii poszczególni członkowie u-

stępu ącego zarządu swoje sprawozdania,
a mian, prezes sekretarz skarbniczka p.
Andrzejewiczówna. gospodarz, bibliotekarka

p Ziółkowska kontroler, oraz członkowie
komisji rewizyjnej.

Towarzystwo pracowało pilnie, zdobyła
nawet 3-cłą nagrodę w Koronowie, ale z po­
wodu. nieporozumień wysiłki często nie

przynosiły spodziewanego owocu.

Po przeczytaniu szcze ’!owa.’ kroniki to­
warzystwa i udzieleniu absolutorjum oraz

przyjęciu nowych członków przystąpiono
do wyboru nowegc zarządu Wybór dokona­
ny został jawnie, po nader ożywionej dysku-

sji. Prezesem tow. został wobec rezygnacji
p. Hinca, p, Marciniak wiceprezesem p.
Hinc, sekretarzem ponownie p Tyrakowski,
zast. sekr. p . Szymański, skarbnikiem po­
została p. Andrzejewiczów’na. gcsnodarzem
p. f’ !aboszewski, bibliotekarką p. Płączkó-
wna (starsza), kontrolerką p. Płaczkówra
(młodsza), członkami komisji rowizyjrej
pp Szpojda, i Uliszewska.

Po dokonaniu wyboru przedłożył ks.

prob. Skonieczny towarzystwu swjje postu­
laty z których wnioskować należy, że na­
stąpi reorganizacja towarzystwa. Na wice-
patrona wyznaczył ks. proboszcz ks. wi­
karego Dąbrowskiego, oraz zaapelował do

starszych z po’ród licznie zebranych gości,
aby wstępowali do ,Arionu1 i tem samem

nadali towarzystwu c?iarakteru poważniej­
szego gdyż członkami tego tow. jest pła­
wie wyłącznie młodzież.

Następnie składali życzenia dalszej owo­
cnej pracy prezes Tow. św. Wojciecha p.
Biskupski Skarbnik ókbęgowy p. Sztimiń-
ski prezes tow. Fzwon” p, Cegielski, i

przedstawiciel ,Dziennika Bydgoskiego”.

— Czytelnia dla kobiet Miesięczne ze­
branie odbędzie się w środę 26 bm. o godz
5.30 w lokalu przy ul Krasińskiego 13 Na

porządku obrad m. in odczyt p. dyr.
Guntzlowej na temat ,,Masoneria w Polsce
i zagranica".

O liczny udz’ał prosi Zarząd.

— Czas zmienić szyld niemiecku Wła­
ściciel apteki pod Lwem nie może się wi­
docznie z tem pogodz. ć, że jest w Polsce

gdyż na wszystkich jego etykietach i to­
rebkach widnieje napis: .,Lówen-Apotheke
Bromberg - Schleusenau Wątpić w to nale­
ży, by apteka pog’adała stary zapas etykiet
i torebek. Widać w tem jedynie złą wolę.
To wszyscy mieszkańcy Okolą winni so­
bie zapamiętać. Jesteśmy w Polsce ’

żądamy
polskich napisów. Tak być musi, a nie ina­
czej.

— Z Towarzystwa Pań św. Wincentego
a Paulo przy Parze. Pomimo ciężkich wa­
runków finansowych, w jakich znajduje
się to towarzystwo, obdarzyło 200 biednych
rodzin na gwiazdkę. Przez to zostały bardzo

poważnie nadszarpnięte fundusze napływa­
jące ze strony ofiarnego spoleczeńsiwa. Ko­
mitet niestałych dochodów rozpoczął już
kroki aby te braki załatać.

W niedzielę, 6. lutego br. odbędzie się
wielka atrakcja w Resursie Kupieckiej, ł’a­
nie wchodzące w skład Komitetu, dokłada­
ją wszelkich starań, aby przybyłych gości
we wszystkiem zadowolnić. Zgłoście się
chętnie Panie do rozsprzedaży biletów.

— Wieczór taneczny młodzieży gimna­
zjalnej. W ubiegłą środę odbył się w sali

Resursy Kupieckiej w zamkniętem kółku
bardzo miły wieczorek taneczny. Udział w

nim brała młodzież naszych gimnazjów; ba­
wiono się ochoczo do północy. Było to pię­
kne i miłe zakończenie lekcyj tańców, które

urządziła dla uczennic kias wyższych ż-

kat. miejsk. gimn. humanistycznego p. prze­
łożona Rolbieśka, zapraszając na nie rów­
nież starszą młodzież gimnazjów męski’h.
Serdeczna wdzięczność i szczere uznanie
zarówno uczennic, jak i ich Ępdziców należy
się p Rolbieskiej za to, że pośwęciła tak
wiele starań i czasu, by dać uczennicom

swego zakładu sposobność nauczenia się w

szkole pięknych tańców i pod opieką szkoły
wprowadzić je w życie t,owarzyskie.

— Bal maskowy Pracowników Kupiec­
kich Zbliżający się termin balu maskowe­
go młodzieży kupieckiej zantrygował wiel­
ce młodzież naszego miasta. W biurach i

sklepach, w kawiarń ach i kinach w tea­
trze i na dancingach robią zakłady czy
tegoroczny bał dorówna lub też jeszcze prze­
wyższy dawniejsze z ubiegłych łat Wobec

tego zapewnia Związek Pracown ków Ku­
pieckich że sale Strzelnicy w sobotę dnia

5-go lutego zamienią się w czarujący o-

gród, a zaczarowane koło w’ywoła kaskady
śmiechu. Zmęczeni tańcem mogą znaleść

miłą chwilę wytchnienia w gaju Zakocha­
nych. Zaproszeń a wydaje jeszcze we wtorek
i piątek sekretarjat Zw’iązku Pracowników
Kupieckich od godz. 19. do 20-tej.

— Wyjaśnienie. W sprawozdaniu z po-
s’edzenia Zarządu Komitetu Obyw’atelskiego
dla bezrobotnych zaszła mała nieścisłość,
która ponieicąd zaszkodziła w opinji Policji
Państwowej. Wyraz ł się nasz sprawozdaw­
ca, że ,.podczas burd urządzanych przez bez­
robotnych przy w’ypłacie zapomóg, policjant
dyżurny niknie jak kamfora11.

Wiadomą jest rzeczą, że w Bydgoszczy,
jak i wogóle mamy za szczupły personel
policji państwowej Trudno jest wobec tego
aby urzędnik bezpieczeństwa publicznego
w jednem miejscu pozostawał, skoro ma

cały rejon poświęcony swej uwadze. Wido­
cznie wtedy był zupełny spokój, że poste­
runkowy opuścił sekretarjat przy uł. To­
ruńskiej. Niema więc tu w’iny ani komisar­
iatu, anj posterunko’wych. Zaw’sze, gdy za­
chodzi tego potrzeba pomocy policyjnej sta­
wia się odpowiednia liczba posterunkowych
natychmiast, aby zapobiec wszelkiemu bez­
pieczeństwu obywateli bydgoskich. Zapomo­
gi bezrobotnym skretarjat Komitetu Obywa­
telskiego dla bezrobotnych w dalszym ciągu
wypłaca.

- Z Opieki Społecznej. Firma Fiebrandt
ofiarowała na rzecz bezrobotnych umysłowo
pracują,cych 500 zl. i na rzecz fizycznie pra­
cujących także 500 zł.

Zakłady Przemysłowe w Nieżychowic o-

Farowały 10 skrzyń cykorji ,,Hauswaldta’1
w najlepszym gatunku Ofiarodawcom skła­
dam na te; drodze w imieniu bezrobotnych
i ubogich serdeczne podziękowanie.

Miejski Urząd Opieki Społecznej.
1 T, Kooerka, radca, miejski

- Echa sprawy Muzeum Miejskiego Na
ostatniem posiedzeniu Rady Mie. skiej przy
omawianiu budżetu Muzeum Miejskiego po­
ruszono raz jeszcze sprawę usunięcia ze sta­
nowiska dyrektora Muzeum p. Dobrowol­
skiego. Po przeprowadzonej dyskusji za u-

sunięciem dyr. D. i przeciw - postanowio­
no zwrócić się do Magistratu, aby na naj-
bi’ższem posiedzeniu przyszedł w tej spra­
wie z ostatecznym wnioskiem.

- Kto będzie płacił za zamiatanie ulic?
Jak w adomo, Rada Miejska uchwaliła iż
od 1. stycznia 1927 r. sa zamiatanie ulic

płaci miasto. Jednak Magistrat nie zgodz i

się na podobną uchwałę Wobec tego wy­
brano komisję uzgadniającą,, która raz je­
szcze sprawę tę rozpatrzy.

— W sprawie handlu końmi i używaniu
do potraw lodu. W najbliższym miejskim
Orędownku Urzędowym ukaże się przy-
pambienie według którego wszyscy, Którzy
uprawiają procederowo handel końmi, po­
winni posiadać książki kontrolne a zara­
zem. że te książki należy na,jpóźniej do 10.

lutego br. przedłożyć w urzędż e poiicyjnym,
Grodzka 32 pokój 10, celem zaklauzulowa-
wa, jakoteż że równocześnie z książką ma

być pr’zedłożone świadectwo przemysłowe,
względnie patent handlowy na rok 1927.

Nieprżedłożenie książek kontrolnych w wy-
: znaczonym term nie pociąga za sobą karę

pieniężną oraz swoją ważność.
Pozatem ukaże się ostrzeżenie przeciw­

ko używaniu lodu naturalnego w celach

spoźj wczych albowiem stanowi on dla zdro­
wia ludzkiego wielkie niebezpieczeństwo w

postaci zarazków chorobotwórczych.

i)r%azgi.

Powszechnie skarżono się na mieszkaniowy
Urząd Rozjemczy, że pobiera za wysokie opła­
ty od załatwianych spraw. Opłaty te wynoszą
niekiedy nawet 109 zł. Źródło zła tkwiło w nie­
porozumieniu dość przykrem, gdyż urząd po­
bierał opłaty procentowo według rocznego ko­
mornego, gdy tymczasem, o ile nam jest wia­
domo, był uprawniony do pobierania opłat pro­
centowo w stosunku do miesięcznego komor­
nego. Sprawą tą zajęła się Rada Miejska, która
na ostatniem posiedzeniu wybrała komisję dla

ur,egulowania taryfy.
ł t- 4

Zw. Obrony Kresów Zachodnich sprzedawał
n lepki na rzecz związku, numerowane, z mo­
żliwością wygrania na szczęśliwy numer parceli
w Gdyni. Dotychczas nigdzie nić ogłoszono,
że losowanie się odbyło. Zapytujemy czy wo­
góle losowanie się odbędzie i kiedy?

Bartodzieje
a n e Bartłcdziefe.

,,Bartto" - nie istnieje. - Bartłomiej -

Bar Tolmai (syn Tolmaia). - Wyjaśnienia
naukowe prof. Brilcknera i ks. Kozierow-

skiego.
W ,,Dzienniku Bydgoskim" (nr. 18 z dnia

23 bm.) p. Seweryn Sarjusz Zaleski nazywa
nazwę przedmieścia Bartodzieje przekręce­
niem rzekomo historycznej nazwy Bart!o­
dzieje, przyczem ,,wyjaśnia", że nie barć,
lecz bart!o oznacza ul, i że ten sam źródło-
slów mamy w imieniu Bartłomiej (i?).

Otóż apostoł Bartłomiej nie mógł mieć
nic wspólnego z barciami, bartłami, Lart.o -

szami, gdyż imię jego po żydowsku brzmia-
ło Bar Tolmai, co oznacza: syn Tołmaia.
Znalazłem to w moim szkoinynPsłowniku
grecko niemieckim Menge’go.

Prof. Al. Bruckner w swym Słowniku

Ftymołogicznym Języka Polskiego zna je­
dynie barć w znaczeniu ul, nie zna żadnego
bart!a, które urabia sobie p. Zaleski na

wzór radia.
Na koniec znany badacz nazw w Wielko-

pclsce ks. Kozierowski, w dziele nagro­
dzonemu przez Polską Akademję Umiejęt­
ności p. t,: Badania nazw topograficznych
archidiecezji poznańskiej - wylicza osa­
dę nieistniejącą dziś, ale około 1400 roku,
zapisaną w aktach poznańskich, Bartodzieje
;od Międzychodem. Nazwa ta wi-;c nie jest
wyłączną własnością bydgoskiego przedmie­
ścia, lecz powtarza się jak Rataje, Winiary,
Piekary i jeśli ją -takie autorytety jak Ko­
zierowski i Bruckner ustalają we formie

Bartodzieje, to należy się na to zgodzić.
(b.?

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek Występ baj c’.i wy A Zabjkincj.
Wtorek 25. 1 Bańka mydlana.
Środa 26. 1 Noc AnUnji
Czwartek 27. 1 Pociąg - Widmo premjera).
Piątek 28 1 Pociąg - Widmo,
Sobota 29. 1. g . 4 popoł. Odsiecz Wiednia.
Sobota 29 l, godz. 8. w. Uciekła mi prse.

pióreczka.
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- Eal maskowy Koja śpiewa piekarzy.
Kolo śpiewu Piekarzy Polskich w Bydgo­
szczy urządzą dn. 29 bm. w Strzelnicy swój
pierwszy bal maskowy. Początek o godz. 8,
o godz 11. urządzony zostanie konkurs ma­
sek o godz. 12. polonez, o godz. 1. premjowa-
nie dwu najpiękn’ejszych i dwu najorygi­
nalniejszych strojów. Wstęp za zaprosze­
niem.

— Roczne zebranie orkiestry Tow. Powst.
ł Wojaków. Stworzenie zespołu orkiestry z

pośród członków Tow. Powst. i Wojaków, nie

przedstawiało się przed dwoma laty rzeczą

zbyt łatwą. Lecz organizatorzy, nie zrażając
się trudnościami, przystąpili do tworzenia dzie­
ła, którego koniec dopiero miał być uwieńczo­
ny powodzeniem, byle rozpocząć i zachęcić o-

gół do poparcia. 1 oto wysiłki w tym kierun­
ku nie zawiodły. Powstał więc zespół orkie­
strowy w trudnych okolicznościach, lecz z

wynikami w swej żywotności pomyślnymi, z

takimi, jakich organizatorzy sobie życzyli.
Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz" może sobie po­
winszować tworu, którego niejedna organizacja
2 pewnością zazdrości.

O działalności i pożyteczności istnienia te­
go zespołu muzycznego dowiedzieliśmy się na

walnem rocznem zebraniu członków orkiestry,
zwołanem w czw’artek ubiegły do Domu Czela­
dzi Katolickich. Zebranie zagaił prezes p. So-
chaczewski w obecności członka zarządu ,,Ma­
cierzy" p. Raczyńskiego, któremu po przemó­
wieniu zdał dalsze przewodnictwo posiedzenia.
Sprawozdanie z działalności orkiestry przed­
stawił prezes, sekretarz zaś z poszczególnych
faktów’, a skarbnik cyfrowe. Wszystkie trzy,
owiane gorącem umiłowaniem sprawy orkie­
strowej, zilustrowały pożyteczną stronę istnie­
nia zespołu muzycznego, a kapelmistrz p. Ba­
rański — rozkwit i coraz iepsze wydoskonale­
nie się orkiestry, dążącej stale w swych inter­
pretacjach do poziomu artystycznego, Człon­
ków stałych liczy orkiestra 28 i posiada kom­
plet instrumentów, który jednak stałe się uzu­
pełnia, przeważnie z własnych funduszów To
też na ten cel orkiestra urządziła w ub. sobotę
w Ognisku zabawę taneczną.

Z wyborami do zarządu nie było kłopotu
najmniejszego, gdyż powołano cały zarząd sta­
ry a w,ięc: prezes p. Sochaczewski, sekretarz

Rzędny, skarbnik Ritter, p. Barański kapel­
mistrzem. Po omówieniu kilku spraw, zamknię­
to zebranie z nadzieją, że dalsza praca orkie­
stry Tow. Pow. i Woj. będzie zawsze owocną
w wyniki materjalne i moralne.

Z Toawrźysfia
Terminatorów.

Dira 16 bm odbył się w Domu Czeladzi
obchód gwiazdkowy nowo do życia powoła
nego Tow. Terminatorów. Towarzystwo to
istniało już w Bydgoszczy przed w-ojną świa
tówą i zostało w listopadzie roku 1926 na

skutek starań cechów bydgoskich nietylko
na nowo wskrzeszone ale tak rozbudowane,
że liczy dziś już ponad 100 członków.

Troska samodzielnego rzemiosła bydgo­
skiego o dolię ucznia-terminatora najle­
piej uwypukliła się na obchodzie gwiazdko­
wym, spóźnionym eoprawda. lecz temwięcej
serdecznym. Licznie zebrana młodzież wy­
pełniając po brzegi, wszystkie sale zasia­
d}a przy suto zastawionych stołach gdzie
również nie zabrakło opłatka i tradycyjnej
choinki. ,Opieka" Towarzystwa iakoteż de­
legaci wszystkich cechów w Bydgoszczy, by­
li gospodarzami obchodu, co prezes Opieki
p,; Kozłowski, witając zebranych zaznaczył,
wskazując na znaczenie i zbożny cel ta­
kich obchodów. P L, Sosn-owski. Doproszony
do przewpdń’ctwa zebraniu uroczystościo­
wemu. zachęcał chłopców do korzystania z

urządzeń Towarzystwa i bronienia się przed
niedobrym wpływom złych towarzyszy.

,,Czem skorupka za młodu nasiąknie tem

na starość trąca" wołał ten wytrawny pra­
cownik na niwie wychowania młodzieży,
do pilnie słuchającej go młodzieży, szanuj­
cie rodziców, mistrzów waszych i siebie, a-

żeby naśladować Tego, który w ubóstwie się
narodził i świat zbawił. Z opłatkiem w ręku
prezes Kozłow’ski obchodził swych człon­
ków, tu i tam rzucając słówko zachęty czy­
nienia podobnie i korzystania z dobroci za­
stawionych stołów, Wspólne śpiewy, wystą­
pienie sekcji mand-olinistów przy Towarzy­
stwie, deklamacje członków jak Kopczyń­
skiego. Kwiatkowskiego. Koszcziki. i Adam­
skiego urozmaiciły to podniosłe zebranie.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że cech fryzjer­
ski ofiarował dla każdego członka podaru­
nek wf postaci mydła grzebyka, szczotki do

zębó pasty, wodę kolońską itp.. a 1 czło­
nek cech.u obuw’niczego dla najuboższego 1

parę trzewików Inne cechy pospieszyły z o-

fiarami pieniężnemi. Pp Lewandowicz _Ko­
złowski, Sosnow’ski w swych przemówie­
niach wyrażali zadowolenie z istnienia zrze­
szenia uczniowskiego, życząc Towarzystwu
ro,zkwitu a ,,Opiece" i Zarządowi jaknajpo-
Bnyślniejszych wyników poczynań.

Odśptowaniem ,Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy" i pochwaleniem Pana Boga,
zamknął p. Sosnowski ,-ładną i pamiętną
wszystkim napewno ńróczystość gw/iazdko­
wą.

idealny aparat
do gaszenia ognia.

Niedawno temu odbyła sie we

Wiedniu, sensacyjna próba gasze­
nia pożaru za pomocą świeżo skon­
struowanego wynalazku. Podpalo­
no wielki tank benzynowy, który w

kilku minutach stanał w płomie­
niach. Olbrzymie słupy dymu za­
ciemniały. wytwarzaiac tak silne
gorąco, że obecni mu sieli cofnąć sie
na znaczna odległość.

W chwili, w którei pożar doszedł
do punktu kulminacyjnego, puszczo
no w ruch nowy aparat, który w

przeciągu dwudziestu sekund ogień
ugasił. Taiennrc,a wynalazku pole­
ga. na wyrzucaniu z wielka siła bez
wodnika węglowego w formie śniegu
o temperaturze poniżej — 79° C, któ­
ry. rozrzedzając tlen w powietrzu
przechodzi natychmiast ze stanu

stałego w stan gazowy i gasi tem-
samem bezzwłocznie ogień, chociaż
bv naiwiekszy.

Obecn:e iest w toku założenie fa
bryki takich aparatów także i w

Polsce, a to celem zupełnego unie
zależn;en:a sie od importu z zagra­
nicy. tembardziei. że w krain posia­
damy wszelkie potrzebne do tei fa­
brykacji surowce, zarówno metajo
we iak też i chemiczne.

Przv próbie powyższe! był również
obecny referent handlowy tutejsze­
go poselstwa polskiego, konsul Neu­
man ze względu na w’elkie znacze-

ne tego wynalazku dla naszegt.
kraiu.

Oświadczenie
Wielkopolskiego Zarządu Wojewódzkiego

Związku Inwalidów Wojennych
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wobec sensacyjnych rewełacyj, publiko­
wanych w prasie o rzekomych nadużyciach
w Zarządzie Głównym Zw. Inw. Woj. R. P .

w Warszawie, podajemy poniższe wyja­
śnienie:

1 Wsezlkie zarzuty przeciwko Związkowi
Inwalidów a w szczególności przeciwko
osobom Kantora. Szylera i posła Bigoń-
skiego opierają się na mającej być zgło­
szonej a już poprzednio opublikowanej
interpelacji posła, Regera i towarzyszy
klubu P. P. S.

2. Ataki na. Związek Inwalidów opubliko
wane zostały tendencyjnie przez ,,Epokę"
i ,,Głos Prawdy" widocznie dlatego, że

Związek Inwalidów dotąd nie zdeklaro­
wał swego przystąpienia do obozu, jaki
redaktorzy odnośnych pism reprezentują.

3 Zważywszy, że interpelanci klubu P. P . S.

domagają się specjalnego pełnomocnika
rządowego dla Związku Inwalidów, przy­
jąć należy, że istotny ceł interpelacji jest
owładnięcie Związku Inwalidów dla przy­
szłych wyborów.

4 Komisja Kontrolna Związku Inwalidów

przeprowadziła w dniu 20 listopada 26 r.

szczegółową rewizję książek, nie znalazła

najmniejszego uchybienia i jednomyśl­
nie udzieliła pokwitowania Zarządowi

Głównemu.
5. Rada Naczelna Związku Inwalidów obra­

dująca w dniu 16. I. 1927 r. jednomyślnie
nie przyjęła do wiadomości rezygnacji
Wydziału Wykonawczego, wyrażając peł­
ne uznanie dla pracy p, Kantora i Bigoń-
skiego.

6. Poseł Polakiewicz, który złożył oświad­
czenie, że z ludźmi, na których ciążą
tak poważne zarzuty razem w Wydziale
Wykonawczym zostać nie może po otrzy­
maniu wyjaśnień nadal mandat członka

Wydziału Wykonawczego zatrzymał.
7. Celem zupełnego wyświetlenia sprawy,

postanowiono zwołać ogólny Kongres de­
legatów Związku Inwalidów na dzień 20,
21, 22 lutego br. do Krakowa.

8. Koledzy Kantor, Bigoński i Szyler wy­
stąpili przeciwko oszczerczym zarzutom

na drogę sądową.
Niezależnie od powyższego Wielkopolski

Zarząd Wojewódzki Związku Inwalidów

Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej , o-

świadcza gotowość udzielenia zainteresowa­
nym wglądu do wszystkich książek zwią­
zkowych celem udowodnienia, że gospodar­
ka organizacji naszej jest racjonalną i ce­
lową.

Za Wielkopolski Zarząd Wojewódzki
Stachecki, przew. Organiściak, sekr.

Dział Sospodarag.
Z Izb’/ Przemvsłowo-Hamilowei

w Bvdnoszczv,
W sprawie możliwości eksportowych

na Bliski Wschód.
Konsulat R P. w Galacu. (Rumunja)

bardzo ruchliwy i pełen inicjatywy w akcji
propagandowej na rzecz eksportu polsk’ego,
zapoczątkował niedawno w języku francu­
skim wydawnictwo informatora gospodar­
czego w sprawach dot. wyrobów i produk­
tów polskich (,.Bulletin de l’Exposition Per-
manente d’Echańtillons de lTndustrie po-
łonaise").

Wyniki tej akcji już dziś, po wydaniu
dopiero 3-go numeru informatora, okazują
się dodatnie gdyż z całego szeregu państw,
jak z Egiptu Syrji, Palestyny. Turcji, Grecji
i t. d . napływają zapytania obcych impor­
terów, chcących nawiązać stosunki handlo­
we z Polską wzgl. proszących o powierzanie
im reprezentacji, poszczególnych firm.. Z

tego już samego można przekonać się wy­
raźnie, jak korzystnem jest dla firm, pra­
gnących rozszerzyć swój zbyt za granicą
posługiwanie się wzrerankowanym informa­
torem Wobec powyższego podaje się do
wiadomości zainteresowanych w eksporcie
firm naszego okręgu, że rubryka Maisons
Poionaises Cherchant des dćbouches a f

etranger" (firmy polskie poszukujące zbytu
zagranicą) przyjmuje bezpłatne wykazy
adresów wraz z podaniem artykułów ofia­
rowanych na sprzedaż.

Notatki takie winny być nadesłane Kon­
sulatowi w Galacu do dnia 1. IŁ br.

Bezrobocie znów rośn’e.

Warszawa, 21. 1. (AW.) W ciągu dru­
giego tygodnia stycznia ilość bezrobotnych
w calem państw’ie wzrosła o 3.963 osoby (w
poprzednim tygodniu o 6.7601 i wynosiła w

dniu 15 stycznia br, 246 800 bezrobotnych.
Bezrobocie wzrosło w przemyśle budowla­
nym i włókienniczym zmniejszyło się w

przemyśle metalowym hutniczym i górni­
czym Wzrost zaznaczył się w Krakowie
o 1 000 osób w Kielcach 250, w Grodnie 170
w Lublinie 190.

Ustanowienie cel wvwoznw?ch ot!

żvta 5 maki żvtaiei.

W numerze 4 Dziennika Ustaw o-

ąloszone zostało roznorzadzenie mi­
nistrów Skarbu. Przemysłu i Handlu
oraz Rolnictwa i Dóbr Państwowych
z dnia 15 bm. w sprawie ustanowie­
nia cła wywozowego od żyta i maki
źytniei. Mocą powyższego rozpo­
rządzenia z dniem 21 stycznia br.
ustanawia sie cło wywozowe od żv
ta i maki żytmei w wysokości 15 zł
od 100 kg. Od żyta i maki żytniej,
załadowanych na obszarze celnym
Rzeczypospolite! na wagon do wy­
wozu zagranicę najpóźniej w dniu
20 b. m . i zaopatrzonych w odpowie­
dnie zaświadcz.enie walutowe cło
wywozowe nie bedzie pobierane w

ciągu dni 20 po dniu weiścia w życie
niniejszego rozporządzenia. Rozpo­
rządzenie traci moc obowiązującą z

dniem 1 marca 1927 r., obowiązuje
zaś no upływie 3 dni od daty ogło­
szenia. t . j, od dnia 21 stycznia b. r .

Podatki od smrvtnsu i wódek.

Sekretar,iat Związku Towarzystw
Kupieckich w Bydgoszczy donosi, że
dnia 17 b. m . poseł St. Wartalski —-

dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń
Kupiectwa Polskiego, był przyjęty
na posłuchaniu u wiceministra
Skarbu, p. Karola Góry, w kwestii
uchylenia dodatkowego opodatko­
wania remanentów zbutelkowanych
wódek gatunkowych, wprowadzone­
go rozporządzeniem z dnia 22 ubm.
(dz- U . R, P. Nr. 128). P . wicemini­
ster Góra uznał za niemożliwe przy­
chylić sie do tego życzenia, przyo­
biecał natomiast jedyna ulgę w for­
mie rozkładania płatności należno­
ści podatkowych od zapasów’ na 12
rat miesięcznych, do końca r. b. z

tem. że przy większych kwotach po­
datkowych rozstrzygniecie ewentu­
alnych podań petentów co do dłuż­
szych terminów ratalnych pozosta­
w’ione bedzie Ministerstwu Skarbu.

Kontyngenty przywozowe dla towarów greckich.
Centralna Komisja Przywozowa przyznała

kontyngenty specjalne aa import koryntek i
oliwek z Grecji w okresie od 1. I.—30 V.
1927 r. Podania zainteresowanych w przywozie
sfer winny wpłynąć do Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy najpóźniej do dnia 28-go
st”-"znia br.

Sprawa nieułisckiegtj wywozu

półfabrykatów.

Berlin, 21. 1. (PAT) W’edług informacji
,,Vossisćhe Ztg." rokowania toczące się od

dłuższego czasu w Berlinie między rządem
Rzeszy, a międzysojuszniczą komisją kon­
trolną w przedmiocie wywozu półfabryka­
tów przemysłu wojennego, zostały z dniem

dzisiejszym ukończone. Jutro ma nastąpić
podpisanie odnośnej umowy- Podstawą ro­
kowań był projekt ustawy, zawierający do­
kła,dne wyliczenie półfabrykatów, które pod­
legają zakazowi wywozu. Uzgodniony w to­
ku rokowań projekt rząd niemiecki przed­
łoży w najbliższym czasie parlamentowi, do .

zatwierdzenia.

AMERYKAŃSKI PRZEMYSŁ

OTWIERA BIURO W MOSKWIE.

Moskwa, (AW). "’--t w Moskwie se­
kretarz rosyjsk,o-amerykańskiej Izby Handlo­
wej, p. Charles Smith, który przybył tu dla
założenia stałego prz _..!sta wiciels twa tej Izby
w Z, S. S . R, Ze strony amerykańskiej jako
członkowie izby występują m, in.: Standard
Oil Co, United States Stoeł Co, koncern Har-

rimana, General Motor Co i szereg innych
wielkich firm.

W ł
w

Rosyjsko-amerykańska izba handlowa jest
ryw?tnem towarzystwem, mającem oprócz

nazwy nic wspólnego z korporacjami kupiec­
twa np. polskiego. Należy bowiem przypom­
nieć, że rząd Stanów Zjednoczonych nie uznał

ustroju sowieckiego w Rosji jako prawną i u- 1

staloną formę rządu, stąd tylko prywatne
przedsiębiorstwa amerykańskie mogą prowa­
dzić interesy z Rosją,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. Kalinowski, Bukówiec Pom. Sprawę

skierować do Ministerstwa Kolei z wyłuszcze-
niem powodów.

St. Walczykowski, Podobice. O lichwie na­
leży natychmiast donosić prokuratorji.

T. Szair., Gąsawa. Żądać 120 zł.
T. B, 16, Metrykę urodzenia i zaświadcze­

nie pobytu z gminy skierować do starostwa.

J. P. Toruń. Nieraz zdarzaja, się przypadki.
Nie trzeba sądzić zbyt surowo.

J. G,, Sypniewo. Jako pożyczka hipoteczna
wynosi 64 zł, 57 gr. Nic nie pomoże.

Stały czytelnik ze Skarszewa. W tym kie­
runku są starania, a owa uchwała Rady Mini­
strów nic o tem nie mówi.

L. K. Zd, Zdolny archiwista może dać odpo­
wiedź na podobne pytanie.

Kukła w Inowrocławiu. Daj się Pan zbadać
w Dziekance. j

N. N. Zwrócić się należy do Dyrekcji Ceł w

Warszawie. Tak.

K, S, Astorja. Zapóźno przesłany komunikat.
Panu G, w Bydgoszczy. Zarzuty Pańskie są

tak ciężkie, że bez specjalnego zbadania mate-

rjała ogłosić ich nie możemy. Prosimy przy
okazji zgłosić się do redakcji, celem omówie­
nia szczegółów.

ProŁ B, Lusin. Dziennik Berliński, Berlin,
Raupachstrasse,

,,Osobiste", Damasławek, Korona austrja-
cka w lutym 1920 r. = 2,5 grosza, w począt­
kach 1922 r. za każde 1000 mkp. = 2,20 zł.

Ziemiański, Tuchola. Dr. H . Zb ., Lwów,
plac Ciowy 1.

W. G, Częstochowa!

H. Miętowska, Nakło. Można się wyuczyć __

pielęgniarstwa na specjalnie urządzanych kur- .

sach przez Wyższą Szkołę Pielęgniarstwa w

Poznaniu. O rozpoczęciu takiego kursu zawsze

podajemy do wiadomości w naszem piśmie.
Andrzej Kaźmierczak, Morakówko. 300 mkn

z= 369 zł., a zaległy procent 147 zł.
M. Zieliński, Toruń. 11 Zbrojmistrz w szar­

ży sztabowego sierżanta. 2) W wydaniu książ-
kowem nie mamy

J. B. Łabiszyn. W stosunku 18,75 zł. za ka­
żde sto marek niemieckich, oraz zaległe od­
setki.

Cz, G. Osiek. Nie posiadamy.
S. S . Naklo. Z rocznym kursem nie znamy.
W, z O. Do starostwa.

X. N . St. Wniosek z podobnem zastrzeże­
niem złożyć do sądu powiatowego.

Szumiński. Hollywood, Kalifornia.

A. W. ,,W zimowy dzień" pisane z bez­
sprzecznym talentem, ale jest to na razie kwi­
lenie początkującego poety, bez istotnej treści.

Kasia R. Co robić ze spruchniałymi zęba­
mi? Jeżeli są jeszcze w buzi, to wyrwać. A

jeśli już wyrwane, to dać narzeczonemu na pa­
miątkę.

A. W. Mrocza. Sam Pan swój wiersz oce­
nił — i tra!nie.

Oiga Karolewska. ,,Fruwa me serce jak
dziubisty bocian — w czerwone nogi, w czarne

skrzydła odzian..." Zostaw Pani bociany w

spokoju, bo to zdradliwe zwierzęta.
Zuzia G-cz . Jak się można nauczyć wier­

sze pisać? Szkoła wierszowania jest na Par­
nasie. Ale aby tam się dostać, trzeba dosiąść
Pegaza.
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Jubileuszowy — Rśs Spściale
Winiak Módicina’ - Winiaki mi

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa — Starka — Źytniówka

Banan - Morelówka
Grand Cardinal — Cordial Mśdoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKCLHAUSEN TOW. AKC. STAROSARi?-POMORZE, ZAŁ. 1846.
Generalne Przedstawicielstwo: Jan Cynka, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 29.

Nagrody przy egzaminach

czeladniczych.
Z Izby Rzemieślniczej otrzymaliśmy nastę­

pujący komunikat:

W myśl uchwały plenarnego zebrania Izby
z dnia 30 12 26 r. podajemy cechom i wydzia­
łom egzaminacyjnym obwodu naszego do wia­
domości, że zarząd Iżby, chcąc podnieść rze­
miosło i zachęcić młodzież terminującą wszyst­
kich zawodów, do wytrwałej i chętnej pracy
nad sobą uchw’alił wydać dyplomy dla uczni,
którzy złożą egzamin czeladniczy bardzo do­
brze (celująco). Ponadto uchwalił Zarząd Izby,
obok dyplomu wydać książeczki oszczędno­
ściowe na 15 zł w każdym wyżej określonym
wypadku O podanie uczniom uchwały Zarządu
Izby prosimy tak cechy, jak poszczególnych
mistrzów.

Prosimy równocześnie Cechy i Wydziały na-

nasze, egzamina przeprowadzić pod rygorem, i

według przepisów, oraz przy nadesłaniu pro­
tokółów stawiać wnioski o udzielenie dyplo­
mów i książeczek oszczędnościowych dla

y uczn:ów zasługujących na wyróżnienie za dobrą
sztukę czeladniczą i bezznaganne prowadzenie
się.

Podając powyższe do publicznej wiadomo­
ści, żywi Izba nadzieję, że młodzież terminu­
jąca w zrozumieniu rzeczy więcej jak dotąd
brać się będzie do rzemiosł-! dla dobra wła­
snego i ogółu,

PROGRAM W KINACH.
— Czerwony Korsarz, film podług powieści

Rafała Sabatiniego p. t ,,,Kapitan Blood", wczo­
raj wprowadzony na ekran ,,Marysieńki" spo­
doba! się licznie zebranej publiczności, a to z

tego tytułu, że posiada on wszelkie walory do­
datnie, ą przedewszystkiem szerzy on kult ry­
cerskości, odwagi młodzieńczej, szlachetności
i piękna miłości. Gra jaki wykonanie filmu stoi
Ha wysokości zadania.

— Sandy, czyli Miss Charleston, dramat no­
woczesnej panny, która nie wie co to miłość,
ho żna tylko flirt, zabawę rozrywki a nie zna

prawdziwej radości, odczuwa nerwy me od­
czuwa szczerego bicia serca, nie wie co to

’-m.ężczyzna, ale zna roje otaczających ją męż-
^czyzn, wreszcie nie odznacza się namiętnością,

T)o odczuwa tylko emocje. Przedstawicielkę te­
go nowego typu panny znakomicie interpretuje
Magdę Bellamy. Oto co pisze o niej i filmie tym
,,Kurjer Warszawski": .... Pod znakiem charle­
stona sfilmowano obraz ,,Sandy" z Magdę Bel-

lemy. Taniec ten jest niejako tłem obrazu, któ­
ry można nazwać bardzo aktualnym, jako ilu­
strujący modę taneczną, Obraz jest dobrze wy­
reżyserowany i doskonale grany... Powinna ta

opinja czytelnikom naszym wstarczy, aby
zachęciła do pójścia na dzisiejszą premjerę do
kina ,,Kristal". Nad program zdjęcia z natury
i dziennik z całego świata.

— ,,Kino ,,Nowości" od piątku demonstruje
nadzwyczaj cieszącą się kolosalnem powodze­
niem, fragedja domu ostatniego Romanowów
,,Car Mikołaj II", ostatnie lata jego panowania.
Wstrząsające dzieje Rosji w okresie 1912—1918
r. Niezwykły film ten przedstawia, w jaskrawy
sposób stosunki panujące na dworze rosyjskim,
rolę Rasputina, półnori?ialnego premjera Proto-

popowa i innych władców niedawnej
’

Rosji,
oraz intrygi kameryli dworskiej, kt^e dopro­

’wadziły w następstwie do zagłady dynastji, a

cały kraj olbrzymi na łup rozbestwionego żoł-
dactwa. Przebieg akcji tego arcydzieła, ze

wszystkiemi szczegółami, ilustruje przejścia;
zabójstwo Rasputina, krwawą rewolucję rosyj­
ską i ohydny mord cara wraz z całą rodziną.
Znakomita gra artystów czynią, z tego filmu

arcydzieło godne widzenia.

— Kino ,,Corso" wyświetla sensacyjno-a -

wanturniczy film z życia cowboyów p, Ł ,,Fer­
ma Duchów" w ro!i głównej znany władca pre-
rji Hoot Gibson i urocza Helena Ferguson. Jako

nadprp.gram wesoła komedja i występy arty­
stów w nowym repertuarze,

KRONIKA POLICYJNA.
-r Ujęto 4 kobiety za uprawianie nierzą­

du, 2 złodziei, i 2 osoby za świadome pu
szczanie w obieg fałszywych 2-złotówek.

— Kradzież w czasie przeprowadzki. U -

,rzędniczka państwowa p. Albertyna Hof­
man, doniosła policji, że w czasie przepro­
wadzki na ul. Ossolińskich 17, skradziono

jej mandolinę, wartości kilkudziesięciu zło­
tych.

- Przyjechał robić awantury. Cieśla z

Osielska Józef Ciechanowski przyjechał do

Bydgoszczy zabawić się Mimo zakazu sprze­
daży alkoholu, w jednej z restauracji ,po­
ciągną.ł sobie siwuchy" i na ulicy wszczął
awanturę. Napadał na każdego niemal prze­
chodnia grożąc mu pobiciem. Awanturnika
ulokowano w areszcie policyjnym do wy-

Zjazd Związku miast pomorskich
w Grudziądzu.

W ub. sobotę odbył się w Grudziądzu
zjazd Pomorskiego Koła Związku Miast W

zjeździe wzięli udział delegaci wszystkich
miast pomorskich, delegat województwa,
naczelnik wydziału samorządowego p. Pas?,
kowski, obecni byli posiewie na Sejm: No­
wicki (Ch. D .), Krzywiński (Z. L. N,), i Re-
der (NPR) oraz liczni przedstawiciele prasy.

Prezydował prezydent miasta Grudziądza p,
W łódek.

Na program zjazdu składało się spra­
wozdanie zarządu, które po powstaniu ze­
branych, ziożył p. prezydent Włodek, oraz

referat przybyłego z Warszawy dyrektora
Związku Miast p. Grotowskiego, na temat

ustawy miejskiej, zalegającej w komisji ad­
ministracyjnej Sejmu. Projekt komisji zmie­
nia zasadniczo zasady samorządu miejskie­
go, wedle niego bowiem tak magistrat jak
i burmistrz mają być wybierani przez rady
miejskie na czteroletni okres ich kadencji,
co uczyni te ciała przedmiotem przetargów
partyjno politycznych, odbije się niekorzy­
stnie na ich fachowości i podetnie u pod­
staw’ gospodarkę miejską. Pozatem projekt
przewiduje złożenie władzy ustawodawczej
w zakresie samorządu w ręce rad miejskich,
czyniąc magistrat jedynie organem wyko­
nawczym.

Referat dyr. Grotow’skiego wyw’ołał oży­
w’ioną dyskusję, w wyniku której postano­
w’iono wysłać do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej depeszę treści następującej:

,,Zebrani na zjeździe przedstawiciele
wszystkich miast pomorskich przesyła­
ją Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej
wyrazy czci i hołdu, prosząc o wzięcie

w obronę słusznych interesów tych naj­
ważniejszych miast polskich przed u-

padkietn, jaki im grozi w razie uchwa­
lenia przez Sejm ustawy miejskiej w

redakcji komisji administracyjnej."
Podobne depesze wysiano do pp. mar­

szałka Sejmu, marszałka Senatu oraz mi­
nistra -spraw wewn.

Następnie uchwalono zwołać ogólno-pol­
ski zjazd Związku Miast w Poznaniu, a to

K’o przejściu ustawy miejskiej przez 3-cie

czytanie w komisji, celem określenia stano­
wiska miast do owej ustawy. Uchwalono
również na dzień przedtem zwołać zebra­
nie Kół: Pomorskiego, Poznańskiego i Ślą­
skiego, celem ustalenia w’spólnego stanowi­
ska, jakie delegaci miast ziem zachodnich

zajmą na zjeździe ogólnym. Przed owefhi

zjazdami ma odl yć się jeszcze jedno zgro­
madzenie Koła Pomorskiego ceiem gprecy-
zt wania jego wniosków w tej sptawie.

Po zakończeniu obrad p itlż. Szulce wy­
głosił odczyt z przezroczami na temat iło­
wej gazowni miejskiej w Grudziądzu.

Po odczycie zebrani zwiedzili nową bocz

nicę kolejową, wybudowaną przez miasto,
a posiadającą ogromne znaczenie gospodar­
cze, i wzięli udział w poświęceniu nowowy-

budowanych domów magistrackich, zawie­
rających ogółem 48-micszkań 2 pokojowych
z kuchnią oraz trzy sklepy Potem udano

się do gazowni, której poświęcenia doko­
nał ks. dziekan Dembek. Następnie pp. dyr.
Barcz i inż. Szulce zademonstrowali obec­
nym działanie nowych maszyn. O godz. 16

odbył się obiad w ,,Wielkopólance" dla

wszystkich gości, wieczorem zaś przedsta­
wienie w Teatrze Miejskim.

Walne zebranie okrenowe zarzą­
dów Towarzystw Kato! ck’ch Robot­
ników Polskich, odbędzie sie we

wtorek,25b. m. o godz. 6Uw salce

przy Farze.
Na porządku dziennym wybór za

rządu okreaoweoo i sprawa przvie
cia Prymasa X. Arcy biskupa H!on­
da.

Przybycie wszystkich członków
konieczne! Zarzad.

trzeźwienia. Drugą podobną awanturę wy­
wołał na dworcu kolejowym niejaki Ry-
siewski Józef, zanreszkały przy ul Dwor­
cowej 37. który począł się bić i ze swoją
,,narzeczoną",

— Schwytano dwóch opryszków w spi­
żarni p Ossowskiego. Us !owali oni Skraść
różne wędliny wartości kilkunastu złotych.

- Nieszczęśliwy wypadek. Kilka dni te­
mu, ulicą Jasną przechodziła p. A . Frause z

Fordonu i przy domu nr. 6 poślizgnęła się
tak fatalnie, że padając, złamała sobie pra­
wą nogę. Nieszczęśliwą odwieziono do lecz­
nicy miejskiej.

— Listonosz przemycał cygara. Na tutej­
szym dworcu policja przytrzymała listono­
sza Orchowskiego z Bydgoszczy, (Zygmunta
Augusta 24), który jeżdżąc ambulansem poe-
cztowym do Piły i z powrotem przemycał
wyroby tytoniowe z Niemiec do Polski. Ode­
brano mu 300 sztuk cygar niemieckich.

- Wystrzegać się łatwych znajomości z

,,paniami". Pozostająca pod dozorem poli­
cyjnym dama z półświatka Marja Cackow­
ska, lat 26 z Włocławka, stale zamieszkała
w Bydgoszczy, przy ul. Kujawskiej 61, za­
warła na ulicy znajomość z pewnym pa­
nem, którego zaprosiła do siebie. W czasie

libacji Cackowska wyciągnęła z kieszeni

swego przygodnego kompana portfel z 350

złotymi i niespostrzeżenie zbiegła. Organa
policyjne już ujęły ją na dworcu w chwili,
gdy kupowała bilet do Poznania.

- Ujęcie złodziei, Aresztowano w Byd­
goszczy Stankiewicza Franciszka z Pakości,
z zawodu szwajcara, Fratykę Michała, robo­
tnika z Konina i służącą Stanisławę Mazur­
kiewicz Trójka ta, bez stałego miejsca za­
mieszkania dokonywała kradzieży po dwo­
rach. Ostatnio okradli oni p. Lenartowskie-
go w Wągrówcu zabierając mu różną garde­
robę. Aresztowanym złodziejom część łupu
odebrano, z

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność Inwalidzi! Miejscowe Koło Zwią­

zku Inwalidów Wojennych R, P, podaje swym
członkom, którzy swego czasu deklarację skła­
dali na Bank Par;elacyjny w Bydgoszczy, do

wiadomości, aby niezwłocznie zgłasżali się w

godzinach od 9—12-tej przedpol, i od 3—6 -tej
popoł. w Sekretarjacie przy ul. Poznańskiej
nr. 29 a.

Członków Żwią-ku Pracodawców prosi się
usilnie o stawienie się na pogrzeb naszego
członka śp. Grześkowiaka. Zarząd.

,,HALKA". Lekcja śpiewu dziś w ponie­
działek o godz. 8. wieczorem w lokalu p.
Jarnatha. Komplet pożądany. Zarząd.

Bydg. Klub Wioślarek. Roczne walne ze­
branie Klubu Wioślarek odbędzie się we wto­
rek dnia 25 bm. o godz. 7,30 wiecz. w sałi ho­
telu Lengninga, ul. Długą 56. Uprasza się o

punktualne przybycie wszystkich członków

Druhny, które nie wpłaciły wpisowego i nie

uregulowały składek miesięcznych, zecbcą to

uczynić dziś przed zebraniem.

Towarzystwo Kupców Detaiistów branży
spożywczej. Walne zebranie odbędzie się w

czwartek. 27 bm. o godz. 7,30 w sali Resursy
Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25.

Bygoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się w cżwartek. dnia 27-ego
bm. wiecz. o godzinie 8 w sali hotelu Leng­
ninga. Wobec ważności przedmiotów obrad,
uprasza się o liczne przybycie.

Baczność! Zarządy Tow, Powst. i Woj. obw,
bydg. Zebranie Zarządów odbędzie się we wto­
rek, dnia 25 bm. o godz. 6 wiecz. w salce ,,Ogni­
ska" przy ul. Jagiellońskiej. Jaknajiiczniejszy
udział pożądany.

,,Harmonja". Zebranie zarządu i komisji za­
bawowej we wtorek o godz, 7-ej wiecz. w rest.

3 Maja. Komplet pożądany. Lekcja dla chóru

mieszanego o godz. 8-ej.
Związek Pracowników Kupieckich. Prosimy

o podawanie adresów gości, którzy mają być
zaproszeni na ba! maskowy w dniu 6-go lutego.

Zw. Oficerów Rez, Koło Bydgoszcz. W po­
niedziałek, 24 stycznia br. o godz. 20, odbę­
dzie się w Kasynie Ofic. 62 p, p. przy ulicy
Jagiellońskie, 78, gresnjEine posiedzenie mię-
sięczue. Porządek obrad: l) Wykład z zakresu

wiedzy wojskowej. 2) Komunikaty zarządu, m.

in. sprawozdanie ze zjazdów w Grudziądzu i
Poznaniu. 3) Nowy regulamin sądu honorowe­
go. 4) Wolne głosy. Ze względu na ważność
obrad uprasza się o obowiązkowe i punktualne
przybycie. Sekrethrjat Koła bydgoskiego: ńl.
Babia-wieś nr. 3 d, nowy dom miejski, czynny
codziennie od godz, 17 do łf

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie informa­
cyjne odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. o

godz. 8 wiecz. w Resursie Kupieckiej. Przyby­
cie wszystkich członków konieczne.

Bydgoskie Tow Cyklistów. Zebranie za­
rządu i komisji zabawowej w poniedziałek. 24

stycznia o godzinie 7 Wiecz. u kol. prezesa Za-

parttćby, ul. Grunwaldzka 9.

Z Koła T. N. S, W, donoszą nam, że na

skutek telegramu posła Kujawskiego, zapowie­
dziana na dziś konferencja zawodowo-nauczy-
cielska z wymienionym posłem przełożona zo­
stała na niedzielę, 30 bm., o godzinie 17, w

gimnazjum klasycznem.

Proaram radiofoniczny.
Warszawa lala 400 M., moc 1,5 kw.

24 STYCZNIA 1927 R,
15.00—15.25. Komunikaty: gospodarczy i me­

teorologiczny.
15.3Ó—17.30, Stacja nieczynna.
17.30— 17.55. Odczyt p, t, ,,Znaczenie psycho­

patologii w kształceniu nauczycieli” wygł. dr.

Marja Grzegorzewska, (dział: ,,Pedagogika").
18.00—18.40. Muzyka taneczna. Transmisja

z cukierni ,,Wielka Ziemiańska”.
19.00—19.25. 35 -ta lekcja kursu elementarnego

języka francuskiego. Lektor Lucien Roąuigny.
19.30— 1945. Komunikaty rolniczy.
19.45—20.10. Odczyt p. t. ,,Renesans nie­

miecki", wygł. p. Lech Niemojewski, (dział
,,Historja sztuki").

20.10—20.30 . Przerwa, (prawdopodobnie ko­
munikaty).

20.30—22 .00 . Konćert wieczorny. Muzyka
operowa. Sygnał czasu. Komunikaty.

Ceduło !)rzędowo
Giełdy Pieniężnej w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 22 stycznia 1927 roku,

PAPIERYPROCENTOWE

S’/.-4’/2 Pożn. listy zast. (prżedwoj.) 62,—
8’/u dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. 7,45-

7,55
G% list. żboż. Pozn. Ziem. Kred. 19,20-19,40

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Cegielski H. I. cm. 18,-
Cukrownia Zduny I-III em. 42,-
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 0,70
Unja (dawniej Ventzki) I—III ex kup. ? .­
Wytwórnia Chem. I- III em. 0,65
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV em 1,10
TENDENCJA niejednolita.

NOTOWANIE GIEŁDY PŁODOW

ROLNICZYCH w POZNANIU.

POZNAN, dnia22L 1927r.

Warunek: Handel hnrt. fr. sL sal. ładunki
wag. dost. zaraz za 100 kg. w złotych

Zyto ............. 39 50 - 40.50
Pszenica’ ........... .48 50 -51.50
lęczmiaó............................... 29 00-32.00

Jęezmień browarowy ...... 34 00-37,00
Owies ........................ 29 25 - 3o,25
Groch vicforia -

. ....... .78,00-88 00
Groch po!ny ........... 51,00-56 .00

Mąka tylnia 65w/0 z work stan - - -59 .23
Seradela ............ 22,50-24,50
Mąka żytnia 7(P/0 s work stan .

- - -57.75

Mąka pszenna 65% z, wotfc. . . 71.50 74,90
Ziemniaki L....... . . . -6.80
Pe!:!szka . ............................ ... 32.00-34,00
Otręby żytnie .........

- 26,75-27,75
Otręby przenne..................... —279 0

Wyka !atowa ........ 35,00-37.00
(.orczyca ..... ..... 63,00-83,00
TENEENCJA spokojna.

Bank Polski nłacU dnia 24. 1. br. ra:

dolary amerykańskie S,92-8,93
funty szterlingów 43,48
franki szwajcarskie 172,60
franki francuskie 35,43
marki niemieckie 211,88
guldeny gdańskie 172 93
szylingi austriackie 126,34
liry włoskie 38,82

Wartość złota. Minister skarbu ustalił
wartość 1 grama czystego złota na dzień 24.

stycznia na 5 zł. 98,16 gr.

Wodostan Wisły wynosił w dniu dzisiej­
szym w godzinach porannych według ko­
munikatu Inspekcji Dróg Wodnych w To­
runiu: Zawichost 1.84. Warsstawa 2 36,
Płock 1,91, Toruń 2 29. Fordon 2.32 Che!,
mno 2,16, ’Grudziądz 2 54 Korzeń Iowo 2,87,
Piekło 2,36 Tczew 2,32, Eitllage 2,32, Brdy­
ujście 4.48,
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Niniejszem przestrzega się przed używaniem do

potraw i napojów surowego lodu naturalnego, pocho­
dzącego z kanału bydgoskiego iub z Brdy. Używanie
lodu naturalnego stanowi dla zdrowia ludzkiego wielkie
niebezpieczeństwo zwłaszcza wtedy, gdy lód pochodzi
z publicznych dróg wodnych. Zarazki bowiem duru

brzusznego, biegunki itd. pozostają żywotne w takim
lodzie i chorobotwórcze, jak wiadomo, dłuższy czas -

prawdopodob nie przez kilka miesięcy. Z tego też po­
wodu lód naturalny, który niewątpliwie w dość licznych
wypadkach bywa spożywany, może częściej aniżeli się
to naogół przypuszcza, być rózsadnikiem tego rodzaju
chorób zakaźnych kiszek łub żołądka. A _że w wodzie
kanału bydgoskiego wzgl. rzeki, stale zanieczyszczanej
przez dopływające do niej łub w nią wlewane nieczy­
stości i odchody bądź to fabry’k bądź to szkuciarzy,
zachodzić mogą nierzadko bakcyle duru, biegunki itd.
— to nie ulega wątpliwości. We własnym tedy intere­
sie winien każdy się wystrzegać używania takiego lodu
w celach spożywczych. Należy też dziaciom zwracać
uwagę na szkodliwość tego lodu i zabraniać im brać
- jak się to niestety zdarza bardzo często — lód taki
do ust i ssać.

PI VI. 816/27.- \

Bydgoszcz, dnia 15 stycznia 1927.

Miejski Urząd Policyjny
(—) Hańczewski. (1590

Przetarg publiczny.
bitwie iiM! praw

d!a przewozu przez rze!ce Warte w Chojnie,
pow. szamotulski, odda się w drodze przetargu
publicznego.

Termin dla otwarcia ofprt wyznacza się na

dzień 31 Styszuia 1927 r. o godz, 12 w poł.
Podkładki przetargu można przejrzeć w pod­
pisanym urzędzie codziennie od 10—13. Na

życzenie prześle je się za nadesłaniem 1. - zl.

Państwswa inspekcja Mg Wodnych
1457) w Poznaniu, Wały Leszczyńskiego nr. 46.

Skład bławatów
w Poznańskiem ffiaSffl SllS’ZeslaŻ. Do

tego 4 pokoje i kuchnia z centr. ogrzewaniem.
Do objęcia potrzeba około 10 000 zł. Zgłosz.
pod ,,Bławat” do filji Dzień. Bydg.

tdeaaia Pasta

Zębów
ii" ’ ’

JAN IBNAłOWKZ, IWÓW

I III111

IIIIBII

Pamiętajcie o iuroiigtii;ch!

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 25 styznia 1927 r._o godz.

1030 przed południem sprzedam publicznie przez
licytacje u pana Boruszewskiego, spedytora
w Nakle (1579

rac narzędzia i pnyłiiry eUo!etlmizne
najwięcej dają,cemu za natychmiastową zapłatą.

Kowalski, komornik sądowy w Nakle,

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek. dnia 25 stycznia 1927 o sodz. 11

przed południem sprzedam publicznie przez licytację
u p. Sorusrewskiego, spedytora w Nakle

1500 piłek, 09 tarczy, 35 pras
owocowych, 150 śrub stolarskich,
1 szafę żeiazna, 300 otoczniakdw.

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (1578

Kowalski, komornik sądowy w Nakle.

AUGUST KOREK
BYDGOSZCZ, JEZUICKA 14, TEL. 1830

HANDEL SKÓR
Hurtownie — Detalicznie (896

Skóry podesrwowe, blanki czarne i kolorowe do
wyrobów galanteryjn. i rymarsk’ch, krupony pasowe,
skóry chromowe w wszystkich kolorach, gemzy
zagraniczne I krajowe, skóry meblowe w wszel­
kim wyborze stale na składzie. Również

wszelkie okucia sSo pótszorków
i wszelkie przybory obuwnicze

stale na składzie po cenach konkurencyjnych!

Wię,kszą
siMiiit!

z szopami i podwó­
rzem możliwie z mie­
szkaniem dla woźni­
c,y w ruchliwym punk­
cie do wydzierżawie­
nia poszukujem,y. Ła­
skawe zgłoszenia pod
,,17-1214” do Dzień.
Bydg. (1559

3 firlBry
0 550 mm. dług. 2300 mm.

1 trier
0 450 mm dług. 1750 mm.

z zapędem kołowym korzy­
stnie do nabycia. Bliższe

informacje 1563

W. Baerwaid i Ska
młyn parowy

Bydgoszcz - Szretery.

Agentury Dziennika Bydgoskiego
ha mąstoi

Aleje Mickiewicza 10, Kostrzewska

Aleje Mickiewicza 13, Kozłowski.
Beizka 15, Fietzner.

Bernardyńska 10, Janicka.
Bielicka 13, Kowalski.
Bielicka 13, Stachowski.
Bielicka 48, Nadolska.
Błonia l, Urbanowski.
Błonia 10, Dege.
Błonia 22a, Bachnicki.
Bocianowo 3, Grzybowski.

B 10, Surdyk.
w 18, Szott
n 21, Kordecki.
n 21, Goc.
n 26, Weyna.
n 28, Pietruszewski.
b 44, Stodółka,
n 48, Wyrzucki.

Chełmińska 21, Siuda.
Chełmińska 23, Zirke.
Chodkiewicza 36, Bilecki.
Chocimska 4, Drogowski.
Chocimska 12, Kruczkowski.
Chocimska 14, Warchoł,
Chrobrego 18, Kunkiel.

Chrobrego 3, Rembowicz.

Chwytowo 14, Wodecki. ,

Chwytowe 15, Steinborn.,
Chwytowo 27, Zaparucha.
Czarneckiego 4, Zagórski.
Czarneckiego 6, Borowski.
Czarneckiego 9, Ziółkowski
Dąbrowskiego 11, Sikorski

Długa, Musolf
Długosza 5, Kalitowski.

Dworzec, Rucb”

Dworcowa 14, Zagórski.
n 17, Lewicki.
B 52, Goniec.
b 59, Krasiński.
n 69, Krawczak.

Dwcccowe, Holtzendorff.

Fordońska 75, LenckowskL
Fordońska 76, KościelskL

Gdańska 17, Idzikowski.
n 36, Kapela.
M 38, Perlik.
n 41, KantorskL
B 49, Paciorkiewicz.
a 58, Szlosowski,
a 65, Chylmański

n 71 Figurski.
n 82, Żakowicz,
n 84. Cywiński.
n 84, Gralewski,

Gdańska, Tykwiński.

Gdańska, Holtzendorff.

,, 94, Wełnaiński,
n 102, Zalewski,
B 114, Haft

,, 117, Kochański.
Gdańs a 133, Manikowska.

Glinki 6, Dąbrowski,
,, 53, Bukowski,

Graniczna, Jóźwiak.
Grodztwo 27, Wegner,
Grunwaldzka, Kukuk,
Grunwaldzka, Bukolt.

B Krawczyński,
n Jankę,
H Gierszewski,
n Chruściński,
B Arentowicz,
H Burdelski,
n 7a Chmara,
n Niemczewski,
B Roszak,
n Springer,
n Słaboszewski
n Sikorski
n Tomaszewski,
,, Grabowski.
w Wolf,
n Wegner,
B Jaszczak.
n Zieliński

Jaremba.
,g Boroński.
n Czyżkówko, Polonja,

Herm. Prankego 4, Januszewski,
Hetmańska 21, Magnusźew?ki.
Hetmańska 25, Bieszko.

Jackowskiego 13, Boch,
n 14, Knebe.

Jagiellońska C, Bednarska.
B 6, Jakuszkowiak,
9 35, Karwa.
B 35d, Jasiński,

Jagiellońska 52, Mateja.
n 56, Goniec Inwalida,

Jasna l, Andrzejewski,
B 11, Kurzhalc,
n 12, Błaszczyk,
o 14, Ignowski.
n 16, Ogórkowski,
n 23, Wick.

Kaszubska 33, Berg,
Konopna 24, Stachowiak,
Kordeckiego 27, Kujawski,
Koronowska, Figiel.
Koronowska, Wierzchowiccki.

Koronowska, Kępiński.
,Kossaka 99, goczekaj,

Kościuszki 41. Piestrzyński.
Krasińskiego 19-13, Krzyżagórska,
Król. Jadwigi 7a, Florczyk,
Ks. Skorupki 24, Dąbrowski,

a 84, Czarnecki,
Bogdański.

Kujawska 17, Halagiera,
Kujawska 14, Majewska.

M 17, Bogusławski,
Kujawska 19, Olsztyński.

B 27, Węglarski,
B 31, Rosiński,
a 71, Hoppe.
a 72, Zamurowski,

a 78, Leński.
n 91, Opałka.

a 56, Mynikowski.
Kwiatowa 7a, Pakowski,
Leśna 23, Lange.
Leszczyńskiego 2, Blum,
Leszczyńskiego 11, Kunkiel.
Lenartowicza 12, Barciński.

a 11, Kunkiel,
Lenartowicza 3, Konieczka,
Lipowa l, Gapiński.
Lubelska l, Rybczyński.
Lubelska 22, Książek.

a 23, Grudziński.
n 23, Kalkę,

Łokietka 5, Kociński,
a Sa, Rufenach,
n 8c, Kuźmiński,
,, 20, Malcan.

Małborska 2, Grenda,
a l, Giełda,
a S, Klocek,
a 9, Machulski,
a 20, Sołtysiak,

Mazowiecka 5, Poiesik,
n 8, Cieślewicz,
n 11, Mikołajczak,

Na Wzgórzu 21, Tutlewska,
Nakielska, Karołewicz.
Nakielska 12, Skowroński.

a 11, Stankiewicz,
a 78, Karaś,
a 14, Bergman,
a 54, Doberstein,
a 83, Dąbkowski,
B 117, Marchlewski,
B 122, Starzyński,
a 109, Szulcki.
a Kiosk, Stupaj,

Nowodworska 12, Kamiński,
a 15, Zumkowski,
a 29, Szymoniak,
. są, Jank,owski.

Orła 7, Majerowicz,
Orla 12, Karpińska.

B 11, Lange.
Orła 18, Gliszczyński,

a 56, Hybiak,
B 62, Kowalkowski,
a 109, Ba(kę,

Parkowa, Kurjer,
Piękna 17, Seehafer,
Piękna 31, Kwasek.
Plac Piastowski, Kucharzewski,
Plac Poznański 11, Stryszyk,

a 3, Zakabłukowski.
a 10, Ejankowski.t, 12. Trafas.

a 14, Lewa,ndowski,
Pomorska 8 Prauze. A

n 13, Górecka,
a 14 Janowski,
a 18 Chojnacki,
a 30 Fiszer,
a 42, Chudy,
a 41 Langer,
a 38, Lewiński.

a 40, Polus.

Pomorska, Kwiatkowski.
Pomorska 22-23, Bonin.
Poznańska 19, Siudek.

Podgórna 11, Szczepaniak.
Podgórna 12 Gordon.

a 14 Prabucki.
Podgórze 40, Krzyżyńska.
Poniatowskiego 1. Marcinkowski.

Promenada l, Sieradzki.
Promenada 5, Ekert
Promenada 17, Suchocki.
Promenada 40, Kwiatkowski.

v 33, Sewicki.
Racławicka l, Michalak.
Racławicka 6, Ruciński.
Różana 12, Pieniężna.
Rycerska 5, Nawrocki.

Rycerska 17, Deja.
Rycerska 24, Rachuta.

Siemiradzkiego 7, Saffian.
Sienkiewicza 21, Sieg.

a 23, Blaszek.
n 13, WrzeszczyńskŁ
n 31, TreucheL
n 43, Rosenau.
a 63, Molenda,

Senatorska 9, Waszkiewicz
Senatorska 70, Mai
Senatorska 15, Nieruszewicz.

o 42. Maczyński.
Sowińskiego 3, Zajeżyk.
Sowińskiego 15, Kuligowski.

Sowińskiego 20, Kropiński.
Śniadeckich 11, Barański,

a 1546, Preuss.
B 15/16, Kosiedowski.

,, 17, Majak.
a 50, księg. Świt

Sieroca 2, Apel ba urn.

a 3, Zaremba,
a 7, KuczKowskL
B 12, Wieczorek.

Stara Szkolna 10, Dopslauf.
Stara Szkólna 12, Lassa.

Stary Rynek 5 6, Gawęcka.
Szubińska 8, Herzberg.

a 10, Kaja
B 11, Hajman.
a 14, Koszcząb.

Stroma 48, Dubiel
Stawowa 15, BochańskL
Stepowa 7 a, Pamin.
Świecka 14, BrzozowskL

Seminaryjna 9, Orłowski.
Śląska 4, Michalak.

Śląska 4, Borowiak.
Strzelecka 88, Nowak.
Strzelecka 83, Reichert

Św. Trójcy 12, Kruszczyński.
b 16, Trębicki.
B 19, Steinke.
b 22 a, Czajkowska.

Św. Jańska 5, Gundlach.
Szczecińska 2, Spychalski.
Szczecińska 3, Koseda.

Szczecińska, Rzepka.
Toruńska 3, Kłusak.
Toruńska 139, Bernhard
Toruńska 145, Brzeziński
Toruńska 153, Kiliński.

Ugory 3, Wolfram.

Ugory 26, Zalewski
b 46, Daron.
b 48, Górski.

Ułańska 8, Szmuge.
Ułańska 20, Rzeźnik.
Warszawska 4, Hubert.
Warszawska 19, Banaszak.
Warszawska 24, Sadowczyk.
Wiatrakowa 9, Kasza.

Wileńska 8, Rembowicz.
Wileńska 9, Caft
Wincentego Pola 11, Rogowski.
Wysoka 30, Pohopień,
Wysoka 21, Ścigalski
Zygm. Augusta 19, Brząkała,
Zamojskiego 37, Brodzikowski.
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Początek 615 i 8!5

1620

Sandy??? Wt
nm wifl ł-h

(Miss Charleston)

Niezwykłą miłą niespodzianką dla miłośników kina jest fascynujący obraz pt.:

nie wie co to miłość, bo zna tylko flirt...!
nie wie co to radość, bo zna tylko zabawę i rozrywki...!
n:e wie co to mężczyzna, bo zna tylko mężczvzn...!

Bohaterką tego obrazu Jest
urocza, tryskająca żywioło­
wym temperamentem i hu­
morem dziewczyna dzisiej­
szych. dni, dziewczyna z

doby charlestona

Marige Bellamy

i-łS

li=

o^3.52
a s,_g
’S
X i-S

1-

Napisowy wiers2 tłusty 20 groszy, każde
fałsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

OKONE OGŁOSZENIA Dla poszukujących posady
Drobne ogłoszenia przyjmuje

20 % zniżki -

się do godz 9-teJ
i. w. z . a = każde stanowi słowo. Ogłoszeń a w;ę.szę pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o H)O% drożej przed południem.

rana Drwaih
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne,

waloryzacyjne, kontrakto­
we, spólkówe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,

-ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego Z. Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Najwiąkszy wybór
majątków ziemskich, mły­
nów w’odnych, parowych
motorowych, kamienice
komfortowe, willo, gospo­
darstw’a ma na sprze­
daż, Biuro Centralne, ul.
Dworcowa nr. 69, Nowa­
kowski. (F-731

Lepsze przedmioty
jak: maszyny do szycia,
rowery damskie i męskie,
meble, gramofony, w ’óziki
sportowe, instrumenty mu

zyczne, dyw’any, a

Kupie
zaraz mniejszy dom w

śródmieściu, wpłacę do
6.060 zł. Oferty do Dz. B.

pod ,Kupię’ (1463

specjalnym

Przedsiębiorstwo
budowlane z tartakiem, fa­
bryką obróbki drzewnej i
stolarnią z powodu starości

sprzedam zaraz lub później.
Pow-ażne oferty przyjmuje
Dz. By da. pod ,1652".

fon 10-25.

kupujących p
mie zw-ażać
R, . Janoszkę.

na nr.

polecenia

Bsszncśt!
Polecam się do stawiania
piecy kaflowych oraz re­
peruję, po niskjeh cenach
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod blankami
nr. 18 podw. (1608

Dom
I piętrowy z ogrodem, ce­
na /.000 zł. Dom parte
rowy z ogrodem 6.660 ,zł.
Dom parterow’y wtem
6 mórg ziemi 4.5C0 zł.

Stella’, Dworcowa 64.

(F-771

Fon
suszący w’łosy, zagraniczny
nowy, nieużywany, sprze­
dam. Dworcowa 66, 1 ptr
lewo. r

ajle
obr

W(aśnie teraz

Szczapy
opałow’e z 120 letniego
lasu dostarcza wagonow’o
Krymski Władysław, So­
lec Kujawski. (F-704

WESIE

Najtańsze źródło zakupu
kompietnycn jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni. oraz mebli pojedyn­
czy cn i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

lgnący Crajnert,
Bydgoszcz.

Dworcowa 8. Ta!. 1921,

Młyn parowy
8 par. walcy, nowoczesne

urządzenie plan?yehtry itd
stacja kol w miejscu, w

pięknej i bogatej okolicy,
niedaleko dużego miasta
135 000 zł, wpłaty od 35 do
40000 zł. resztę na k łka
lat. Dom i wiła w ogrodzie
Zgł. spieszne b uro ,Pogoń"
Bydgoszcz Dworcowa 80.
Tel. 18-15.

jadalki, zegar stojący, po­
koje męskie, bufety, klu­
bow’y garn tur, dywan,

Stra, biurka, koszyko­
w’y garnitur, kuchnie,
garderoba do przedpoko-
u, umywalki 26 zl, le-
:anki 52 zł, łóżka 23 zł,

garnitur pluszowy, mate­
race 18 zł, szpirale 10 zł,
szafa do rzeczy 55
szafonierka 35 zł, i

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i

p.ombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

SPRZEDAŻE

1200 mórg
pszenno-żytniej ziemi,
w_tem 160 mórg lasu i łą­
ki, blisko dużego miasta,
w Poznańskiem. Cena
180.0C0 zł. Szarek, Dw-or­
cowa 80, tei. 19C9. (F-770

Resztówka
prywatna ICO mórg., dom
8 pokoi, inwentarze kom­
pletne, budynki dobre,
22.000 zł. w-płata do u-

mowy, bez długu. 75 mrg.
miejskie, prywatne bu­
dynki dobre, inw’entarz i

zbiory komplet 22.000 zł.
30 mrg. pszenne, budynki
ładne, inw’entarze dobre
9.000 zł 20 mrg przy
stacji, pszennej ziemi
6.C00 zł. Moc wiele innych
poleca i nrzyjmuje Biuro
,,Pogoń’ Bydgoszcz, Dwor­
cow’a 80. - Teł. 1815.

Gos-pendarsłwo
18 mórg z inwentarzem
sprzedam za S500 Kurna­
towski, Ogrodowa 2.

1611

SOO mśsr§j
ziemi pszennej, budynki
dobre, bardzo ładne po­
łożenia Poznańskie. Zbio­
ry wystarozające, inwen­
tarze żywy i martwy
komplet parowy garnitur,
łącznie z długami 175.000
zł., wplata 60.CC0 zł.
I wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro ,Pogoń’
Dworcow’a 80 tel. 1815.

Gospodarstwa
70 mórg pszennej ziemi,
cena 18.C00 zł,, 34 morgi,
cena 12.CC0 zł. ,Stella’,
Dworcowa 64. (F-772

Okazja
Dom z wolną pukarn’ą na

sprzedaż. 10—140G0 zł po-
trzt-bne. Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-779

Skład
dobrze zaprowadź, z urzą­
dzeniem i czteromiesię
cznym czynszem, zapłaco­
nym naprzód, sprzedam z

pow-odu choroby za 700 zł
Bocianowo 17. w składzie.

. (1603

sania, stoliki nocne, ma­
szyna szewska z ramie­
niem, konwie do mlekt
20 litrow’e na sprze­
daż. Okolę, ulica Jasna
nr. 9, tylny dom ptr.
lewo, siedem minut od
dworca małej kolejki.

(1610

Skład
mieszkaniem odda za­

raz Grundtke, Śni,adec­
kich 33, róg Dw’orcowej.

(F-775

Pianina
krzyżowe tanio na sprze­
daż. Lipowa 5a parter
Pohl. (1618

Skład papieru
galanter.i.i i zabawek przy
rynku w Nakle z mieszka­
niem korzystnie na sprze­
daż Wind Kamiński, Byd­
goszcz Dworcowa 94.

F-768

Dom
kupię w Bydgoszczy, za­
płacę lub wpłacę dolbOOOzł.
Ofer.y do fiiji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. pod ,D . 10".

F699

Skład
kolonjałny z urządzeniem,
towarem oraz mieszka­
niem z powodu w’yjazdu
zaraz na sprzedaż. Zgł.
J. Doliński, Bydgoszcz,
Hotel Francuski. (1602

Kupią
dom w Bydgoszczy za

6 tysięcy, 3-4 wpłaty.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(1596

Dla husarza
dobrego fachowa, oka ja
do usamodzielnienia się
Piękna miejscowość na Po­
morzu ma ubikacje do wy-
naięcia i urządzeń e czę­
ściowo lub kompletnie na

sprzedaż. Do objęc,ia po­
trzeba 2 000-3 000 zł. Pe­
wna przyszłość. Of. do Dz

Bydg. pod ,F’. M . 22 "

(1593

Kamienice
z W’olnem mieszkaniem
niedaleko śródmieścia ku­
nie. Oferty pod ,Lakon
77” do filji Dz. Bydg.

(F-765

Okazja dla paói
Futro damskie model pa­
ryski. Etole, kołnierze,
skórki. Bizuterja balowa
Po cenach zakupu oddaje
A. Gawęcka i S-ka Staiy
" ’

5/6

Kupie
używ’ane lecz w dobrym
stanie l1/, do 2 P. S, dy­
namo lub" zamienię moje

1 P. S. dynamo ,przy do­
płacie na l1/-, P. S . Zgł.
przyjmuje Młyn Wodny
Drzycim pow’. Sw’iecie.

(1658

Maszyną
do pisania używaną ku­
pię za gotów’kę. Óferty
do fiiji Dz. Bydg. ;Dw’or­
cowa 2, pod ,Biuro’. (814

Maszyną
do pisania kupię. Zgłosz.
z podaniem systemu i ceny
uoraszam pod ,M, 200" do
filji Dz. Bydg. (F-763

Kamieni
każdą ilość kupuje śo!:ń-
ski, Bydgoszcz, ul. Grun-
waldzka 17. Te:efon 10-31.

(16i3

Wyuczam
k:roju z najśw’ieższych fa­
sonów. 10 zł. miesięcznie.
Długa 42.

’

(1576

S/1 PO SAB

Stenogralfji
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12.

’

(354

SO zf. zarobku
tygodniowo! Panowie do
odwiedzania rolników po
W’siach, mogą się zaraz

zgłosić. Do ’objęcia to­
waru potrzeba 30- 45 zł.

Śypniewski, Hotel War- :

szawski. (1604

Wojażera
do sprzedaży dobrych ,to­
w’arów’ spożyw’czych” i
kasowania, zaraz poszu­
kiwany. Kaucja 200-300 zł.

Zgłoszenia, w restauracji
ul. Kujawska 56. (1600

Ogrodnik 5
Poszukuje się starszego
ogro Inika. Zgłosz. do fi j
Dzień. Byds., Dworcowa 2

pod ,Ogroduik" . (F 776

Stoiarsy
poszukuje Fordońska 68.

(F-780

S(olarz
na dobrą fornierowaną
robotę potrzebny zaraz.

Mazowiecka 43. (F-769

Kołodziej
potrzebny od 1. 4. 27.

Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg. pod ,83”. (F-762

Kowala
znającego dobrze swą pra­
cę, który wstawi 2 zacie-

iaików, poszukuje od 1 1
kwietn’a rb Schauer. Wy -

mysłowo, p . Koronowo.
(1572

Pianista
potrzebny zaraz. Utrzyma
nie i mieszkanie wolne
Oferty z podaniem w-arun

ków kierować do Hotelu

Dworcowego w Tczewie.
(1449

Inteligentna
panna poszukuje
kasjerki hiurałistki. Pier­
wszy miesiąc bezpłatnie.
Łask, załosz. do Dz. Bydg.
pod ,M. R.” (1616

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez do w’ynajęcia. Nakieł-
ska 19, II ptr. prawo,

(1577

Rynek 5/6. (1544)

Omnibus
na osiem osób w dobrym
stanie, jest korzystnie do
nabycia. Hotel Eldorado,
wtas-c . Ludwik Figlarz —

Szamotuły Wlkp. Tel. 121 .

(1450

Ubranka
do komunji św, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, św. Trójcy 22a.

(1591

Wiatrak
w dobrym stanie na roz-

Łiórkę tanio na sprzedaż.
Zgł. do Dzień Bydgosk .- go
pod ,Wia(rak". 1627

Na sprzedaż
wó2 dwu calowy, jeden
parownik ba:dzo tanio.
Grunwaldzka 77. (1589

Potrzebny
starszy fryzjer do prowa­
dzenia interesu. — Mąko
wiecka, ul. Kujawska 95.

(1612

Siłę
kupiec.ką obeznaną ze spra
wami hipotecmemi, nota-

rjalnemi i reaistraturą po­
szukuje wieksze biuro. Do
ktadne oferty przvjniuie
Skrytka pocztowa 81 Byd­
goszcz (1503

Chiopiec
umiejący dobrze rysować,
potrzebny. — ,Hel ogiaf",
Unji Lubelskiej 14 a.

(1570

Ucznia
porządnych rodziców przyi-
mie zaraz !ub od 1. 2. 27
do składu kolonjalnego że­
laza i restauracji F Ko
wabk, Gasawa. pow. Żnin.

1557

20 dziewcząt
poszuknjen:y do naszej fa­
bryki serów. Kujawska 56

(1573

Służąca
ze św’adectwami do wszel­
kiej pracy domowej wraz

gotowaniem, potrzeb()a
Gdańska 54, II ptr. prawo

(F-777

Sk% gosyuM

Aadjomechanik
posiadający ukończony

iurs radjotelegrafji i te-

lefonji w Warszawie, kkurs

ności, z dwuletnią prak­
tyką w Polskiem Towa­
rzystwie Radiotecbnicz-

nem, przyjmie odpowied­
nią pracę w Bydgoszczy.
Łaskawe zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Rad]
mechanik" 14

Cukiernik
poszukuje posady. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwór
’.nwa, 2 pod -’Cukiernik”

(F-657
Nauczycielka

zezwoleniem Kuratorju
roczną praktyką poszu-

:uje posady nauczycielki
lomowei od 1. II . Zgł.
PAR” Toruń, Szeroka 46
.od ,1171” (1620

200 złotych
am za ^pośrednictwo w

zyskaniu posady biuro-
ej magazyniera lub t. p.
głoszenia do Dz. Bydg.
od ,J. Cz.” (1615

1466

Była
nauczycielka państwowa,
Wielkopolanka, z blisko
6-letnią praktyką, poszu­
kuje odpowiedniej posady
w majątku lub§ w mieście
Łask, oferty proszę skła­
dać pod ,25 l’, do Dzień.
Bydgoskiego. (1889

Radjoteiegrafista
znający wszelkie aparaty
nadawcze i odbiorcze, od-
bierajiey 120 amp. na

minutę, poszukuje posady
jako radiotelegrafista
względnie radjomechanik.
Of. pod ,Radjo” do Dz.

Bydgoskiego. (1630

Wydzierżawię
od 1 stycznia 1927 roku
skład z pokojem, położo­
ny przy rynku. B. Thiel,
Tuchola, Rynek 10. (1571

Restauracja
dobrze zaprowadzona do

wydzierżawienia za 2.500
złotych, iub przyjmę kie­
rownika z kaucją. Adres
wskaże Dz. Bydgoski.

(1575

Ks=)l

Mieszkanie
4-5 pokojowe z komfor­
tem w centrum poszukuję.
Przeprow’adzę remont,
czynsz za rok ewtl. dwa
lata z góry. Zgł. uprasza
się pod ,Bron” do filji
Dz. Bydg. Dworcow’a 2.

(1531)

2 pokoje
z kuchnią, częściowo ume­
blowane. od l. lutego do

wynajęcia Adres wskaże
Dzień. Bydg . (14 14

Mieszkanie
2-pokojowe i kuchnia, do
tego 6 mórg ziemi do wy­
najęcia. , Stella” , Dwor­
cowa 64. (F-773

Poszukuje
mieszkanie 2-3 pokojo­
w’ego z 2—10 morgami
pola. Inż. Kwiatkow’ski
Nowodworska 50. w po­
dwórzu. 11598

Mieszkanie
z św’iatłem elektrycznein
i meblami, 3-4 pokoje
kupię. Of. pod ,Litta 34”
do fiiji 4Dz. Bydg. Dw’or­
cowa 2.) (F-7G6

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Grudziądzu podajemy do łaskawej wiadomości,
iż z dniem 15 stycznia otworzyliśmy w Grudziądzu

AGENTURĘ
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

2 pokoje
dobrze u i-eb o vane zaraz

do wynajęcia. Ul. Narusze­
wicza 1 a, parter lewo.

(F-752

Pokój
umebl z telefonem dla
1—2 osób do wynajęcia.
Długosza 10, II ptr. (1487

SI

up.

FOT. WOTWffSKjlElSOTlK |
ttrBwsfizifsaSz, ul. Lipowa 3. (

skład tytoniu. f

Przyjmowanie zamówień na abonament. Sprzedaż j
| pojedynczych egz. Dziennika. Codziennie popoł. f

| najnowsze Dzienniki. (759 I

’S E

Pokoje
elegancko umeblowane, i
salon do wynajęcia. Te­
lefon, fortenian. Dobre
obiady z 3 uań. Jaworo-
wiczowa, Świętojańska 18.

(139’

Pokój
dobrze umeblowany dla
panienki c!o w’ynajęcia
Śniadeckich 25. III

”

ptr
G860

!Uli

Pokój
umebl. z elektr. światłem,
4 minuty od Dworca do

wynajęcia. Warszawska 13
I ptr, liptr, lewo. (1599

ST "”HAU "ą
Ważne

dla przyjezdnych I
Bar angielski ul. Gdańska
obok kina Kristal Nogi
wieprzowe z chrzanem,
bigos myśliwski i flaki

po warszawska z pulpe"­
tami. Łbkal otwarty dzień
i noc. (745

Obiady
po 1,10 zł, kolacje od 80 gr,
poleca restaracja hotelu,
,R iosa’ Długa 53. (1401

Obiadów
na 2 osoby w pobliżu ul.
Nowodw’orskiej 50 poszu­
kuje. Inż. Kwiatkowski.

(1597

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
za mąż, lub się ożenić?
Napisż do ,Matrymonjum”
War-szawa, ulica Nowo­
grodzka 36. Posiadamy
tysiące listów dziękczyn­
nych za uskutecznione
małżeństwa. Ścisła dy­
skrecja zapewniona. Wy’
bór olbrzymi. (1315

Urzędnik
Państw, lat 86, dobrego
charakteru, pragnie po­
znać w celu matrymon­
ialnym uczciwą pannę lute
bezdz. wdowę do łat 30 z

cok( !wiek majątkiem.
Poważne zgłoszenia u-

prasza się do Dz. Bydg.
pod ,U. N.’ (1574

Wdowa
bezdzietna, posiadająca 4-

nokojowe umeblowanie,
pragme poznać wyższego
urzędnika, w’dowc,a lub ka­
walera w wieku 53—56 lat
w celu matrymonjalnym.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,W?dowa°. (1601

Dia
moich synów’ z wyższem
wykształceniem, inteli­
gentnych ofie. rez , sa­
modzielnych, zamożnych
kupców, poszukuję dwie
siostry za żony, wykształ­
cone, łat 17-30. Majątek
w’iększy pożądany, ale
niekoniecznie zaraz. Po­
ważnie myślące pośre­
dnictwo rodziców, kre­
w’nych mile widziane.
Dyskrecja zapewniona.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Nr. 600” (1629

Spólnika
(lub spólniczkę) do 2000 zŁ
poszukuję celem powięk­
szenia warsztatu. Oferty
proszę do Dz. Bydg. pod
,Warsztat 20° (1606

Wspólniczki (ka)
w’zgl. pożyczki 600-1000 zł.
celem rozbudowania bar­
dzo korzystnego interesu
w Gdyni. Zabezpiecze­
nie pewne. Of. do filji
Dz. Bydg. nod ,1000”.

(F-767

Przybłąkał
się pies (oolówczyti) Ode­
brać można za zwrotem
kosztów u Czerw ńskiego,
Osielsko, pow. Bydgoszcz.

(F-161

Psa
polowczyka uprow’adzono
w dniu 19. 1. 27 r. Posia­
dacza upiasza się o zwrot.

Dąbrowskiego nr. 5. 1595

Unieważniam
dwa weksle nlatne dnia 6
kwietnia 1927 r. 150 zł.

16-go 100 zł,, które wziął
Józef Drzew’iecki i znikł.

Wystawca ,weksli Augu­
styn Zieliński, Bydgoszcz,
Śniadeckich 43. (F-’i?l



Str 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek. dn!a 25 stycznia 1927 r. Nr. 19
w

Dnia 22. b m. o godz. 4 no południu rozstała się z tym światem

po długich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, nasza

najukochańsza matka, siostra, babka i teściowa

ś. p. z Nowaków

Teofila Panek
w 63 roku życia, o cze u zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych
w ciężkim smutku pogrążona

Białośliwie, Nakło. Poznań, Berlin, Anieliny, Wyrzysk, 22. I. 1927 r

Nabożeństwo żał. odbędzie się w środę. dn;a 26. b. m . o godz 10 przed połudn’em
w kościele parafialnym w Białośliwiu, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce
spoczynku. (1623

W dn:u 22 stycznia 1927 r. o godzińe 12Va w poł. zasnął w Bogu,
opatrzony św. Sakramentami, mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec,
teść i dziadek 1

IV.

Walenty Kowalewski
przeżywszy lat 76, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Żona, dzieci i rodzina

Szamotuły, Bydgoszcz, Łabiszyn, Grodzisk, Zbąszyń, Nakło.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. bm. o godzinie !/24 z domu żałoby przy ul,
Mennica 9 na stary cmentarz w Bydgoszczy.

Msza św. wc wtorek rano o godzinie 10 w kościele Karnym. (1633

Dnia 22 b. m . o godz. 6 .30 wieczorem zasnął w Panu

po krótkich a ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi mąż i nasz dobry troskliwy ojciec

Ś. fi).

sędzia okręgowy
przeżywszy lat 47, o czem donosi w smutku pogrążona

Źoraffl z dsie^rami.

Bydgoszcz, dnia 24. 1. 1927.

Pogrz b odbędzie się dnia 25 b. m. o godz. 3-ciej z domu żałoby
przy ,ul. Zamojskiego 8 na nowy cmentarz. (i63i

członek
Dnia 21 b. m. zasnął w Bogu nasz długoletni

mistrz brukarski.

W Zmarłym stracił Związek zacnego i. gorliwego
cz:łonka i doradcę.

Cześć Jego pamięci! (1605

Związek Pracodawców W. B. w Bydgoszczy.

W sobotę, dn?a 22 i. 27 r rano o godz. 3 zasnał w Bogu
nasz najukochańszy. jedyny, ni”dy niezapomniany ,synek, bra­
ciszek, siostrzeniec i kuzynek

w 8 roku życia, o czem donoszą w c.ężkim smutku pogrążeni

t626) liiiuiiie, aiuiiin i mew bu)isiu.

Pogrzeb odbędzie s’ę w śmdę dn;a 26 I. 27 r. o godz. 3

po południu z domu żałoby ul. Kujawska 78 na stary cmentarz.

Dnia 21. bm o godz. 12-tej w polu lnie
zmarS nagle nrezes Rudy Nadzorczej Pożycz­
kowej Kasy Rzemieślniczej w BydgoszC.-y

5. p.

Walenty Grześkowiak
ukończywszy 59 lat. Pogrzeb odbędzie się
we wtorek, dn’a 25. bm. o godz. 14S0 z domu

żałoby ul. Mostowa 6
c’ześć Jego na mięci!

Rada Nadzorcza Zarzad.

Łóżka
dziecince

bardzo korzysinie
’?rosimy rożądac

cennikom.

S". Jfaesfei
Sdr ’A".?iffr 7.

420
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w"-’y KAS?ZLU

DUSZNOSCIi CHRYPKI
P.KOWALSKI"warszawA

, db°dzie s ę w jto!!ietfzia’efe, disła 7 futago 1927 r.

s ęcc’ż. 2?’ po refsćsahs w sali w Domu Czeladzi
graj dworcu, aa lewo,

Porzade% obrad:
1. Zaga’en’e i wybór przewodnie ączego Walnego

Z ironia lżenia.
2. a) Przeć ;ożenię sprawozdań, bilansu z rach. strat

i zysków.
b’ Ud ie er’epokw iłowania organom wykonawczym

za rok lt2h
3. Pod;lał zysku.
4. Odwołan’e członków Rady Nadzorczej i uzupełnia

jace wybory do teiż?.
5. Uchwalenie wynagrodzenia za czynność R. N .

6.Znanastatutu§10i15punkt8
7. Oznaczenie kredytu towarowego c!’a cz’onków.
8. Ogłoszei ;e w v boi u’prezydjum Rady Nadzorczej.
9 Wolne glosy bez uchwał.

Spt a rozdania, bilans z rach. strat i zysków są wy-
iożene w lokalu Spółdzielni od dnia 24. stycznia 1927.
do Walnego Zaromadzen’a. (F-778

Rada Nadzorcza

f-) M. Jasiewicz, przewodniczący.

Ogłasza!cie ste w

Bziero. Bydgoskim!

Przetarg przymusowy
W 5rfide. dnia 25. !. 27 r. o godz’n’p K! tei nrzed

południem sprzedawać się będzie nrzy u!. Gdafisklej 122
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą następu-
lące przedmioty-

1 maszynę do wyrabiania nici,
biurka, ksSSsanaśsie wałów materii
na ścierki, regał, stoły.
Powyższe przedmioty można oberzeć godzinę przed

licytacją.
"

(1619
Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1927 r.

CucfzEz} Egzekucyjny
przy Magistracie miasto Bydgoszczy.

We wtorek, dnia 25 stycznia 1927 o godziwe 9
rano przy ul. Gdańskiej 99 odbędzie się w spraw e spornej

zlicytowanie publiczne
najwięcej dającemu za gotówkę (1420

1 lokomobili
fabrykat Schulz, Magdeburg, zbudowanej w roku 1960.

H, Piechowiak
zaprzysiężony aukcjonator, Długa nr. 8. Telefon 1651.

Jelita
śmtó!wwe

wołowe i wieprzowe.
5ela ulż,,

ul. dworcowa nr. iSd.
Tel. W , (28500

duży aparat, na prąd stały
w nat!epszym stanie za

cenę przystępną na sorze-

daź. Zgłoszenia do Dzień,
itydg. pod ,S. A. 200" .

(1592

dobrze utrzymany. Ofer­
ty z podaniem ceny upra­
sza 1622

Franciszek Płotka,
Fordom.

Ucznia
z odpowiedniem wykształ­
ceniem do naszego biura
kunieckiego poszukujemy.
Oferty prosimy skieio-
wać do (1544

fiyrsKcii ZfefiRoczonyEh Fabryk
Maszyn ,.U ifl” daw.i. L biumwe

i Sy.i, BydgesarfiimK.
ul. Nakielska SC,

We wtorek, dnia 25 słynnie 1927

na co uprzejmie zapra za

W. Luskwald Nasi. właśc. Sł
ul. Jasieltofisha 9.

Babia Ulieś-Dim M:ejski

Agentura
,,Dz.Enn,UaBya§osKfGto"
Jan Balewicz

Przyjmowanie zamów, na abonament

a

1


